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Kraków 96 lutego.

Przegląd Polityczny.
Wobec tego, iż dziś Izba deputowanych rozpo­

cząć ma dyskusję; budżetową, zebrał się onegdaj 
klub zjednoczonej lewicy, aby uchwalić modus 
procedendi. Dotychczas zapisali się z tego klubu 
do głosu deputowani: Carneri, S;harschmid, Magg, 
Sax, Menger, Plener, Herbst, Exner, Kiudermann, 
ma także mówić p. Suess. Klub uchwalił jedno­
myślnie, iż głosować będzie przeciw budżetowi. 
Ze środka liberalnego ma przemawiać Coroniai za 
przyzwoleniem budżetu.

Onegdaj obradowały komisye Izby deputowa­
nych: wojskowa, do ustawy ó należytośeiach, do 
ustawy o ochronie patentów, kolejowa i podatko­
wa. — Komjjsya wojskowa przeszła do dyskusji 
szczegółowej had przedłożeniem rządowem o raór- 
ganizacyi obrony krajowej; druga komisya z wymie­
nionych obradowała dalej w trzeciem czytaniu nad 
ustawą mającą zmienić niektóre przepisy o stemplach 
i opłatach; trzecia wreszcie naradzała się dość 
obszernie nad wnioskiem Exnera o ochronie wła­
sności duchowej ze względu na wynalazki, lecz 
dyskusyi nie skończono, a w dziennikach nie znaj­
dujemy nawet jej treści.

Komisya kolejowa przyjęła po dłuższej rozpra 
wie przedłożenie rządowe o budowie kolei lokal 
nej Czerniowce-Nowosielica z dodatkiem p. Herb­
sta, że dywidenda od pryorytetów nie może wy­
nosić więcej niż 5 proc. dopóki od akcyj zakła­
dowych dywidenda nie będzie się należeć.

W sobotę rozpoczęła także obrady komisya po­
datkowa nad przedłożeniami podatkowemi rządu, 
jak to zapowiedział poprzednio prezes Izby depu­
towanych. Powodem, że komisya ta teraz dopiero 
zabiera się do pracy nad najważniejszą częścią 
tegorocznych przedłożeń rządowych, jest okolicz­
ność, że wielo jej członków zasiadało w komisyi 
budżetowej, która odbywając prawie codziennie 
posiedzenia, nie pozwalała im pracować w innym 
kierunku. Lewica, jak stwierdza Presse, przyjęła 
z niezadowoleniem zapowiedź prezydenta Izby.— 
„Jeśli objawy niezadowolenia, pisze przytoczony 
organ, mamy poczytać za prognostyk, że lewica 
zamierza trzymać się nadal metody iuaugurowa 
nej przez dep. Plenera przy pierwszem czytaniu 
nowych przedłożeń, w takim razie ubolewaćby nad 
tem należało w interesie samej lewicy. Ludność 
syta już jest pustych frazesów, nie da się też 
chwycić na lep haseł, jakiemi sysfematycznie po­
sługuje się lewica; chce ona, aby ci, którzy gło­
szą, że przedłożenie nic nie warte, że należy je 
odrzucić i t. p., pokazali, iż prtrafią w jego miej­
sce utworzyć coś lepszego. Nikt nie twierdził, że 
nowe przedłożenia podatkowe przyniosą ulgi pa 
polu ciężarów publicznych. Byłoby to jednak nie- 
rozsądkiem, gdyby rząd wobec położenia finanso­
wego chciał czynić jakieś opusty, zdaniem zaś na- 
szem cel taki, jak przywrócenie równowagi w bu­
dżecie, zasługuje na to, aby ponieść pewne ofiary, 
gdyż nieuregulowane i c ągle niedoborem przy­
gniatane stosunki finansowe dają się czuć dotkli­
wie nietylko państwu, ale także jego obywatelom 
i jednostkom płacącym podatki. Po ogólnej dysku­
syi spodziewamy się tego przynajmniej, że wyja­
śni ona zapatrywania i stanowisko stronnictw." Co 
do członków prawicy donosi ten sam dziennik, że 
odbyli oni osobno naradę, na której objawiło się 
przychylne dla przedłożeń rządowych usposobienie,

Zdania wielkich dzienników republikańskich o 
nowym gabinecie są podzielone. Repulique frangaist 
naturalnie, zachwycona jest tą kombinacyą, w któ 
rej przyjaciele Gambetty pierwszorzędne zajęli sta 
nowisko. Również Temps wyraża się, z zadowo­
leniem, jakkolwiek już o jeden ton niższem. Da­
leko chłodniej odzywa się najpoważniejszy jeszcze 
zawsze dziennik paryski Journal des Debats. Je­
nerał T h i b a u d i n ,  twierdzi organ Saya, me 
będzie ani siłą , ani ozdobą gabinetu, następnie 
dziwi się, że na ministra marynarki powołano in­
żyniera, wreszcie konstatuje, że nowemu minister 
stwu brak jedności zasad, zasiadają w mem bo­
wiem najzagorzalsi zwolennicy i przeciwnicy wol­
ności handlowej. Sprowadzić te wszystkie różnice 
zdań do jednego mianownika, będzie zadaniem pre­
zesa p. Ferry, któremu nikt nie odmówi wielkiej 
dozy uporu. . ,

Gabinet francuski stoczył już pierwszą parła 
mentarną bitwę, która się dla mego zakończyła 
zwycięstwem. Bitwa tym razem jednak była wy­
graną, bo chodziło o sprawę, niesłychanie w obo- 
*»« republikańskim popularną, mianowicie o wy­
dalenie książąt z armii. Na przedwczorajszem mia­
nowicie posiedzeniu Izby deputowanych, książę 
L e o n  interpelował rząd w sprawie ustawy z roku 
1834. Dop. C a s s a g n a c  wywołał znowu na samym 
wstępie dyskusji gwałtowną scenę.

Po książętach.mówił, przyjdzie kolej na innych 
oficerów, aby byli przeniesionymi^ w stan rozpo- 
rządzalności. Minister wojny powie może, że ofi- 
perowie zostają pod opieką słowa honoru, jakie 
Rn dał. ( Wrzawa. Wołania: Do porządku). P r z e

w o d n i c z ą c y :  Nie widzę powodu do tego ; nie 
mamy potrzeby rozumieć słów inaczćj. Ba l ine:  
Ta interpretacya przewodniczącego nie może być 
słuszną. P r z e w o d n i c z ą c y :  Cofnij pan to zda­
nie. B a l l u e :  Czynię to tutaj, zastrzegam sobie 
jednak, że słowa te powtórzę gdzieindzićj. Cas- 
s a g n a c :  Czy panowie nie rozumiecie tego, że 
wielką plamę rzucacie na armię, sądząc, że ona 
dla jednego pułkownika i jednego kapitana zła­
mie słowo. Mówca występuje następnie w sposób 
namiętny przeciw p. Ferry, odczytując program, 
jaki Ferry niegdyś wygłosił w Belleville, w któ­
rym domagał się decentralizacji, przekształceniu 
armii i występował w imię jak najradykalniej- 
szych żądań. F e r r y :  Przeczytaj pan także datę; 
wówczas mieliśmy we Francyi cesarstwo. Ca s s a -  
gnac :  Powiedziałeś pan jednak w programie: 
„Nie zapomnę tego nigdy." (Śmiechy po prawicy 
i  skrajnej lewicy).

C a s s a g n a c  (bardzo gwałtownie): Jak Europa 
podziwiać musi rząd ... (Wrzawa nie pozwala mu 
dokończyć). P r z e w o d n i c z ą c y :  W podobnych 
razach myśl pan o Francyi a nie o za granicy 
(oklaski). C a s s a g n a c :  Słowa moje przykre są 
dla większości. Nie przybyłem tu jednak po to, 
aby dla niej okazać się przyjemnym. Sądzę, że Eu­
ropa powie, iż Francya straciła charakter. P r z e ­
w o d n i c z ą c y :  Wzywam pana do porządku. F e r­
ry :  Interpretacye pańskie są potwarzą. C a s s a -  
g n a o :  Po tem, co powiedziałem tu o panu, nie 
przystoi mu takie zachowanie się. Nie wplą­
tuj pan armię w politykę. Minister wojny sam po­
wiedział, że armia jest armią Francyi, a z tego o- 
kazuje się, że krew winniśmy nie rzeczypospoh- 
tej, ale Francyi. (Protestacye). P r z e w o d n i c z ą -  
c y (surowo): Ponieważ rzeczpospolita istnieje le­
galnie, nie możesz pan mówić, że armia nie nale­
ży do niej, i że nie jest obowiązaną przelewać 
za nią swej krwi. M i n i s t e r  w o j n y :  Tak, po­
wiedziałem, że armia należy do Francyi, i wła­
śnie wskutek tego należy do rzeczypospolitej. — 
(Wołania z prawicy: Komu służyłeś pan za cesar 
stw a?) M i n i s t e r  wo j ny :  Ojczyźnie! (ironiczne 
oklaski z prawicy). C a s s a g n a c  zaklina rząd, 
abv zaniechał ustaw samowolnych.

M i n i s t e r  w o j n y :  Rząd wykonuje ustawy 
które służą dla jego użytku; szanuje rangi, a o 
te nie chodzi obecnie. Zarzucają nam, że wydala­
my książąt z armii, zanim oni popełnili akt ka­
rygodny. Czy deklaraeya książąt we Frohsdorf 
nie jest może aktem? Czyż nie jest ons protesta- 
cyą przeciw istniejącemu rządowi? Czyż wrogie 
zdania, wygłaszane w salonach pewnego pułko­
wnika armii francuskiej nie są aktem przeciwnym 
istniejącemu systemowi? W sprawozdaniu do pre­
zydenta Rzeczypospolitej wyłuszczyliśmy powody, 
dlaczego książąt usunąć należy z armii. Żądacie 
aby armia nie wdawała się w politykę; uważam 
ua to zawsze i staramy się, aby tak było. Ale 
właśnie dlatego nie chcemy mieć w armii przeci­
wników polityki i istniejącego rządu. (Oklaski). 
Tej zasady trzymać się będę w chwili reorgani- 
zacyi armii, względem której przedłożę w Izbie 
wkrótce projekt.

Po mowie ministra wojny, Izba przyjęła 395 
głosami przeciw 103 następujący porządek dzien­
ny: „Uznając oświadczenie rządu, przechodzi Izha 
do porządku dziennego."

Epilogiem tego posiedzenia był ogłoszony dekret 
nazajutrz t. j. wczoraj rano w Journal Officiel, u- 
suwający z armii książąt: A u m a l e ,  C h a r t r e s  
i A l en  e on  i przenoszący ich w stań spoczynku. 
Dekreta te są poprzedzone sprawozdaniem mini­
stra wojny jenerała Thibaudina, który motywuje 
takowe względami na dobro i bezpieczeństwo Rze­
czypospolitej.

Nordd. Ally. Ztg ogłasza dosłowny tekst noty 
sekretarza stanu Jacobiniego w sprawie donosze­
nia rządowi o instalacyi duchownych. Wynika 
z niej, że papież gotów jest upoważnić biskupów 
do donoszenia o instalacyach proboszczy, które 
sią kanonicznie mają odbywać, a le  w t e n c z a s  
d o p i e r o ,  kiedy rząd przedłoży sejmowi wnio­
sek o taką rewizyę organicznych ustaw majowych, 
któraby zapewniała duchownym swobodę odbywa­
nia wszystkich urzędowych czynności i wykształ­
cenie ich w duchu kościoła. O tem, żeby rząd za­
wiadomiony o instalacyi duchownych, miał mieć 
prawo kontradykcyi, nota Jacobiniego nie wspo­
mina. Do Koeln. Ztg donoszą z Berlina, że wła­
śnie co do tego punktu żąda Cesarz w ostatnim 
swym liście stanowczej deklaracyi Rzymu.

Z dalszego ciągu dyskusyi nad budżetem mini' 
sterstwa spraw duchownych w Izbie deputowanych 
sejmu pruskiego zasługuje szczególnie na wzmiankę 
odpowiedź ministra Gosslera na zapytanie Windt- 
horsta, w jakim stadyum obecnie układy z Rzy 
mem się znajdują. Minister oświadczył, że Cesarz 
odpisał w tych dniach na ostatni list Papieża; tre­
ści tej odpowiedzi nie może jednak Izbie udzielić, 
ponieważ nie wypada, aby treść ta była komuni­
kowaną komukolwiek, nim się sam adresat o niej 
dowie.

Przyszło potem do głosowania nad pozycyą 
„pensyi dla ministra", która przyjętą została. Prze­
ciw tej pozycyi głosowało centrum i postępowcy, 
pierwsze dlatego, że danych przez ministra od­
powiedzi w sprawach kościelnych nie uważało za 
wystarczające; postępowcy głównie dlatego, że na 
żądanie gmin zatwierdził minister w ostatnich cza­
sach kilka szkół wyznaniowych.

nuncvacyi. Pytamy tylko przed kim? Z p e - r a j e d n a k  nie doprowadziła do żadnej uchwały, bo
/  • ' nikim  kto może osobę a u t o r a  elaborat odesłano do komitetu ad referendum. E-w nością przed nikim, kio osoDę au to ra  iaborat p. Schtttza wkładał na bank krajowy tak

w jak iko lw iek  sposób skJ ywdzi<5: je ś li to wielką misyę, że p. Wrotnowski widział się spo- 
je s t  denuncyacya, to tyiKO przed s p o ł e -  wodowanym zmitygować gorączkowe oczekiwania, 
e z e ń s t w e m  p o l a k i e m ,  k tó re  jedyną  Mdioracye wełndzą w zakres nowej instytucyi, 
broń może wobec Je ż a  zastosow ać, a bronią  ale w dziale bankowym, który, jak wiadomo, po­
ła  bedzie —  należyte zrozumienie jeg o  dą- siada na wszystkie interesa tylko milion. Zeby tą  nęazie j  j  s  ą kredyt hipoteczny zastosowany został do potrzeb
żności. . . melioracyjnych przez rozszerzenie np. do */4 wartości

Co do je j istoty nie mylimy się  z pe- hipoteki, do tego potrzebna jest zmiana statutu 
wnością i nie bylibyśm y w ystąp ili tak  sta- a więc uchwała sejmu, 
nowczo w tej ważnej spraw ie, gdybyśm y Refleksya p. Wrotnowskiego była bardzo po 
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w szystkich dawnych błędów i nałogów  a  za- w hazardy, tak teraz znowu na wyścigi wszyscy 
razem  ich apoteoz ą  i zapow iedzią nowych żądają od niego rzeczy nadzwyczajnych. Kurato- 
aberracvi T o  nieulega w ątpliw ości i na  to Uya dla spraw przemysłu domowego żąda twór-

zwrdcid image ĄtfbSdT*1przestrzedz młodzież było i będzie zaw sze dareze każe na gwałt przeprowadzać mehoracye 
naszym  obowiązkiem, przed którym  nie co- jtd. a  każda taka pretensya stawiana jest jedno- 
fniemy się nigdy, choć wiemy, że je  wy- stronnie ~  “r'" “AVl iah " 1whv nn górnictwo 
zyskać  zaw sze zechce z ła  w ia ra , szalbier-1 stało na
stw o i sp e k u la c ja  p o litjczn a  oras we
k arsk a , a dla tego to uczynimy, że p rz e -L je nje we^mie ich w zakres swej akcyi jedno 
konani jesteśm y, iż pomimo tego w yzy- stronnie luh ponad siły własne, 
skan ia  ostatecznie z przestrogi skorzysta  
naród. W i e d e ń  23 lutego.

A  Na posiedzeniu 2 Igo t. m. Koło poselskie 
l / n D C C D n y n C M P V A  0 7 * 0 1 1  U I polskie toczyło rozprawy nad projektem trzeciój 
| \U m i£ w I  U i l U Ł i i U f  M „ U Ł M O U . ja  ustaw tyczących się komasacyi lub wykupna

gruntów, mianowicie nad przedłożonym przez rząd, 
a zmienionym przez Izbę panów projektem ustawy 

L w ó w  25 lutego. | o podziale gruntów i pastwisk, będących wspólną 
I własnością.

(§§) Rezultatem wczorajszych obrad delegatów! Po przedłożeniu tój sprawy przez sprawozdaw- 
Towarzystwa gospodarskiego było przyjęcie wnio-1cęp. M a d e j s k i e g o ,  zabrał głos poseł C h r z a -  
sku prof. Dr Leona Bilińskiego o nowych p r o - | n o w s k i  i przedstawił; że z-iorojektowana una- 
jektach podatkowych. Wnioski te przychylne są wa nie odpowiada stosunkom naszego krajn; że 
polityce podatkowej Dr Dunajewskiego, bo nie na-1 uchwalenie zad artych w mój postanowień należy 
ruszając zasad głównveb, m wkrają tylko poprawki I do zakressu dziażanm bejmów krajowych, a me 
podrzędnego znaczenia dla samej reformy podatko-Ido atrybucyj Rady państwa, że niektóre w i r o ­
wej, chociaż niezawodnie bardzo ważne dla na- jekcie ustawy postanowienia są wręcz przeciwne 
szych rolników. Uchwała Towarzystwa żąda w pro- obowiązującym ustawom krajowym, mianowicie 
jckcie o podatku zarobkowym uwolnienia przemy-1 ustawie gminnćj, która orzeka, że o podziale i 
s?a domowego od v/szelkiego eięż&rs. pozostawienia | sprzedaży gruntów w asnof cią.gmiay będącyc , s a- 
w klasie I dotych> ; miutnt.um wolnego od | nowić może w pierwszćj . rastancyi rada gminna, 
podatku (500 złr.) 1 puwofeia połowy ndanowa-1 którćj postanowienia ma prawo zatwierdzić lub 
nyeh przez ministti akarbaUizłonków komisyj kra-[odrzucić rada powiatowa, a ostatecznie bejm kra; 
jowveh z pomiędzy opodatkowanych rozmaitego jowy; zaś projektowana ustawa daje większości 
rodzaju. Do projektu o podatku rentowym uchwała I współwłaścicieli władzę orzekania o sprzedaży 
stawia poprawkę, aby procenta kapitalistów pry-1 wspólnćj własności, nawet gminnćj, a zatwierdze- 
wataych nie były opodatkowane aiżej, aniżeli od- nie tego orzeczenia oduaje władzom rządowym, 
setki od papierów publicznych i aby z pomiędzy I Wniósł przeto, aby posłowie polscy postawili wIz- 
papierów tych wydzielono listy hipoteczne oprocen- bie wniosek motywowanego w powyższy sposób 
towane nie wyżej, jak 5%. Wreszcie o podatku przejścia do porządku dziennego nad tym pro; 
osobisto-dochodowym wyraża uchwała zdanie, że jektem ustawy. Mówca wykazał, że chociażby taki 
b/łby „maiej dotkliwym niż dotychczasowy sy- wniosek nie był przyjęty przez większość Izby, 
stem dodatków do podatków," jeżeliby uchylono jednak wdanem położeniu, posłowi* polscy mogą 
przepis, według którego „nie wolno opodatkowa- w ten tylko sposób zastrzedz najskutecznićj prawa 
nym strącać między kosztami i ciężarami procen- Sejmu; wszelkie zaś usiłowanie zmienienia ustawy 
tów opłacanych bankom lub stowarzyszeniom, lecz poprawkami, me odniesie skutku, bo poprawki me 
tylko procenta od długów prywatnych." będą przyjęte przez Izbę.

Wskutek przemówienia dyrektora Banku krajo- Wniosek C h r z a n o w s k i e g o  popierali zabie- 
p. Wrotnowskiego, który wystąpił sta- rający następnie głos posłowie B a u m  i Czer -  

przeciw zasadzie podatku osobisto docho-1kawski  Euzebiusz, 
dowego przyczepiono tem podatkowi w uchwale Natomiast posłowie G ro  c h o l s k i ,  M a d e j  ski ,  
łatkę nazywając go „z natury weksacyjnym." J a w o r s k i ,  przyznając słuszność motywom wmo- 
W mowie p Wrotnowskiego, która objaśniała spo- sku Chrzanowskiego, a nawet je rozwijając, wy- 
sób wymierzania podatku dochodowego, a raczej jrazili zdanie, że należy starać się wnoszonemi 
onoańh szukania dlań podstawy, jako proceder poprawkami zmienić projekt ustawy W ten sposób, 
inkwizycyjno-weksacyjny, wciskający się często I iżby więcćj odpowiadał stosunkom naszego kraju 
nawet do sekretów domowych, łatka ta miała zna- i nie był przeciwny ustawom krajowym. Zapro- 
czenfe illustracyjne, ale w uchwale stanowczo musi jektowah więc cały szereg poprawek do kilkuna- 
razić Proszę bowiem wskazać, czy gdziekolwiek stu artykułów ustawy, począwszy od jój paragrafu 
istnieje jakikolwiek podatek natury nieweksacyj- pierwszego. .
nei? Wszędzie w skład państwa wchodzą ludzie Przy głosowaniu większość Koła uchyliła wnio- 
Ł h e t a i  z natury dopłacenia każdego a każdego sek Chrzanowskiego, a przyjęła poprawki przedło- 
nldattn i «.H7Pd7ie sa drapieżni w pojęciu opo- żone przez Grocholskiego, Madejskiego, Jawor- 
K Ł W k  S w r ó J i .  Ł . ,  k t ł S y W r t S j ,  .kiego i ,.p o w .W I. pierw,ejch dwfch petów  do
i lfS n o ś c is z ra b ę  podatkową; wszędzie opodatko- wniesienia ich w Izbie, zaś posła Jaworskiego 
wany kry ie sio p?zed organem podatkowym z do- do zabrania głosu w rozprawach ogólnych nad 
ohnJami aron i pm i inż nie jako przed dyplomowa-1 projektowaną ustawą.
n™  ^ e k S r e m  “ lecz jak przed prostym opry Dodać tu winienem, że wypadki zaszłe na wczo- 
H L t f  3  T i r g J  .tari 4  . a t ó s U a a M n  (22 tm .)ip o eM ą ^ ta  laby poaelaktói w ,,  
źródio dcchoda dla paiitwa, choćby z narnaaeaiem kasaty jamo, iż byio daleko lepidj dla poetów poi- 
dyskrecyi • wszędzie jednostki narzekają na weksa- skich zastrzedz dobitnie swoje stanowisko autonomi 
<-ve i way«d7in minister skarbu pozwala narzekać I czne postawieniem wniosku o przejście do porządku 
dowolnie ale swoją drogą zabiera wszystkie po- dziennego nad całym projektem ustawy wykracza- 
d tki Weksacva może być tylko mniej lub wię-ljącćj przeciw autonomii krajów i naszym ustawom 
cei dokuczliwa w miarę, jak podatek jest racyo- krajowym, niżeli usiłować uapróżno poprawie go 
2 n v  i snLda Tylko na dochody rzeczywiste, a poprawkami, które, jak przewidywano, będą od 
o a ń s t « o  d £ e  z a  nodatki kompensatę w korzyściach rzucone. Jakoż pomimo wymownych głosów Jâ  
panSIWO aajc za „ .b o m n o  lo H n o k  K ula  IASI I ro n ra tr in o n  to  rn z n rA n in  n c ń ln ń i  a  w rozprawach

W Nr. 40 naszego dziennika z r. b. 
stwierdziliśmy, czem jest istotnie znany 
obemie manifest Jeża do młodzieży polskiej. 
Na to spotkał nas zwykły w tego rodzaju 
przypadkach zarzut, żeśmy dopuścili się 
przekręceń i insyunacyi, zmieniając dowol­
nie białe na czarne.

Oskarżają nas, żeśmy się dopuśeili de

proponowanćj ustawy sprzeczne będą z obowiązu-będą dotąd, dopóki istnieją

^ e s f u s z n y  m ku?'spotkał prof Bilińskiego za I jąeemi ustawami krajowemi, jeżli nie zostaną zmie- 
i  pie wyrazu że podatek osobisto-dc chodowy jest nione wnoszonemi przez nich poprawkami, więk- 
ide łem" Jeżeli profesor skarbowości mówi o sy- szość Izby złożona z całćj, „ewicy" i większćj 

fłtemie podatkowym i używa wyrazu „ideał," to połowy sprzymierzonćj niby z nami „prawicy," 
nie należy brać go w tem znaczeniu, że jestto sy- odrzuciła kolejno wszystkie poprawki, wyjąwszy 
n o n i m  c z e g o ś  arcypięknogo lub arcydobrego. Ideał jednćj małoznaczącćj. Zaznaczyć muszę z przy- 
nodatkowv na tem polega, aby ciężar uiszczany krością, że nawet pierwszy wniosek posła Gro­
na rzecz Dsństwa spadał na dochód rzeczywisty cholskiego, aby Izba przekazała swojćj komisyi 
w równym stosunku i w słusznej mierze, aby do roztrząśnienia wszystkie poprawki, które nale- 
wpfeanwal" iednostajnie, aby wszyscy dźwigający życie i jasno uzasadnił, chociaż wniosek tea nu 

ten eieżar stękali jednakowo. Właśnie dziś, kiedy przesądzał jeszcze przyjęcia poprawek, został więk 
niema nodatku osobisto - dochodowego, weksacya szością ośmiu głosów odrzucony. Przemawiał prze 
jest najdokuczliwszą, bo niejednemu biedakowi od ciwko jego przyjęciu nietylko komisarz radow y 
ust państwo odrywa, kiedy tymczasem wielu, ko- d e  i sprawozdawca komisyi, 
rruaKliap •/ waóliwego systemu podatkowego, od do klubu czeskiego, chociaż zaś stronnictwa „pra

docW " “ »>«• -i« Plaoi. lwicy,- Btorow .ćm iriy. . tymt.rm.toym w. . . . kięoi
Były także gorzkie narzekania na ministra Dra | jednak połowa klubów Hohenwarta iLichtensteina 

Dunajewskiego,

^ryLklm  °a ZniTUwHcyJ8̂ im mini8tróm skarbu. I wniosku przekazania poprawek komisyi
Wskutek wystąpienia delegata krakowskiego trząśnienia, który dawał możność klubom „prawi

Towarzystwa rolniczego p. Schtttza sprawa melio- cy“ dłuższego zastanowienia się nad poprawka- 
racyi gruntowej wywołała obszerną dyskusyę, któ-1 mi wnoszonemi przez posłów polskich, następnie

każda z poprawek odrzuconą została znaczną 
większością; albowiem przeciwko nim głosowały 

„lewicą" stronnictwo Hohenwarta, Licbtensteina 
czeskie, z wyjątkiem tylko kilkunastu „młodo- 

ćzeskich" i tyrolskich posłów.
Wyjaśnieniem tego postępowania „prawicy", zo- 

wiącej się „autonomiczny", a uchwalającej w Ra­
dzie państwa ustawy naruszające samorząd krajów, 
wyjaśnieniem powtarzam, tego postępowania „pra­
wicy" jest jej skład, na który dawno zwracałem 
uwagę. Należące do niej stronnictwa, Hohenwarta, 
jichtensteina i czeskie, składają się z posłów wyż- 
szo-austryackich, styryjskich, istryjskich, czeskich 
i morawskich, którzy nie mają większości w swych 
sejmach krajowych, zaś teraz przy pomocy posłów 
polskich mają większość w Radzie państwa. Nie­
tylko więc mało dbają o zachowanie praw Sejmów 
iraj owych i rozszerzenie tychże praw, ale nawet 
ścieśniają zakres działania Sejmów, starając się 
w Radzie państwa uchwalać ustawy, które uwa­
żają dla siebie potrzebnemi, nie zważając, że we­
dług statutów krajowych uchwalanie tych ustaw 
należy do Sejmów.

Taki skład stronnictw stanowiących „prawicę", 
z którą sprzymierzeni są posłowie polscy, walczą­
cy z centralistyczną „lewicą", wskazać może, z ilu 
trudnościami walczyć tu muszą posłowie polscy; 
wskazać także może, jak trudnem jest nieraz sta­
nowisko ministerstwa wspierać się mającego na 
takiej różnorodnej większości. Jednak przyznać 
należy, iż słusznym jest także zarzut czyniony mi­
nisterstwu, iż nie usuwa z swego grona ministra 
oświaty bar. Conrada, który postępowaniem swo- 
jem dowiódł nieudolności i okazał się nieodpowie­
dnim do tak wysokiego stanowiska.

Wracam do sprawozdania z posiedzeń Koła po­
selskiego polskiego. Na wczorajszem (22 t. m.) po­
siedzeniu, posłowie polscy naradzali się względem 
jostępowania swego przy ogólnych rozprawach nad 
budżetem, które się na posiedzeniu Izby 26 t. m. 
rozpoczną. Mianowicie naradzano się , w jakim kie­
runku i myśli ma przemawiać mówca zabierający 
głos w imieniu posłów polskich wśród rozpraw o- 
gólnych nad budżetem. W  ciągu tych narad na 
losiedzeniu Koła, zabierali kolejno głos posłowie: 
C z e r k a w s k i  Julian, C h r z a n o w s k i ,  Baum,  
Jerzy C z a r t o r y s k i ,  G r o c h o l s k i ,  C z e r k a w ­
s k i  Euzebiusz, R u c z k a ,  H a u s n e r ,  M a d e j s k i  

C z a j k o w s k i ,  Nie będę tu podawał treści tych 
irzemów po części poufnych; powiem tylko, że czy­
niono słuszne zarzuty ministerstwu, iż niektóre 
irzedłożone przez niego Izbom projekty ustaw, 

jak naprzykład ustaw komasacyjnych i nowela 
szkolna, wykraczają przeciw samorządowi krajów, 
że nie idzie stanowczo w kierunku autonomicznym; 
lecz przyznawano także, że usprawiedliwia w czę­
ści postępowanie rządu różnorodny skład większo­
ści Izb , na której się wspierać musi. Powiem da­
lej , że upoważniono p. Hausnera do przemawiania 
w imieniu posłów polskich wśród rozpraw ogól­
nych w Izbie nad budżetem, a do przemawiania 
w kierunku wytkniętym. Mowa p. Hausnera, którą 
wypowie w poniedziałek lub we wtorek w Izbie, 
wykaże ten wytknięty przez większość Koła kie­
runek, od którego zapewne mówca nie zboczy.

Minister wyznań i oświaty mianował nauczyciela 
szkół ludowych we Lwowie Hipolita P i e t r a s z k i e ­
w i c z a  inspektorem szkolnym okręgowym w o- 
kręgu Gorlickim.

W uzupełnieniu sprawozdania z czwartkowego 
posiedzenia Izby poselskiej podajemy w przekła­
dzie z stenogramu, co ważniejsze przemówienia 
w dyskusyi nad ustawą o podziale gruntów 
wspólnych.

W dyskusyi ogólnej pierwszy zabrał głos 
poseł J a w o r s k i :

Wysoka Izbo! Mając mówić o ustawie zawiera 
jącej zasadnicze postanowienia o podziale grun­
tów wspólnych, pozwolę sobie cofnąć się nieco 
wstecz i uczynić kilka uwag o skończonej już 
dyskusyi nad ustawą o komasacyi, rozumie się o 
tyle tylko, ile nieodzownie potrzeba ku uzasadnie­
niu moich zapatrywań. Pomijam kwestyę, czy mię­
dzy trzema ustawami niniejszemi (o komasacyi 
gruntów, o zaokrągleniu granic leśnych i o podzia­
le gruntów wspólnych) zachodzi tak ścisły zwią­
zek, jak możnaby wnosić z okoliczności, iż wszystkie 
trzy są wniesione w jednym projekcie rządowym fi ra­
zem są traktowane tak w Izbie wyższej, jak w Izbie 
posels. Tak samo na stronie pozostawiam kwestyę, 
ażali związek ten jest tak ścisły, żeby jedna dru­
gą uzupełniała, żeby jedna bez drugiej nie mogła 
przyjść do skutku. Co do mnie, widzę związek 
między trzema ustawami temi nie w istocie ich, 
lecz tylko w wspólnym im przepisie, o ustanowię 
niu do przeprowadzenia ich władz osobnych, gdy 
tymczasem rząd, jak się zdaje, widzi związek ten 
w istocie ich, w celu ich, mianowicie w celu stwo­
rzenia samoistniejszej i korzystniejszej podstawy 
dla czynności gospodarczej i lepszego wyzyskania 
praw własności — celu co prawda ważnego, któ­
remu ani ja, ani nikt pewnie uznania nie odmówi. 
Ale zachodzi pytanie, czyby tego, do czego rząd 
w trzech ustawach tych zmierza, nie osiągnęło się 
na innej, praktyczniejszej i łatwiej do celu prowa­
dzącej drodze. Nie mogę opędzić się obawie, żeby, 
gdy projekta te nabędą prawomocności, rząd nie 
musiał zadowolnić się poprostu pewnym succhs 
d’estime, że właśnie pod jego auspieyami przyszły 
do skutku te ustawy, których wartość praktyczna 
jest problematyczną.

Dyskusya w tej wys. Izbie nad ustawą koma- 
sacyjną, uwagi objaśniające, dodane do projektu, 
z których to uwag objaśniających można przeko­
nać się po części o chłodnem w kołach intereso­
wanych przyjęciu pomysłu ustawy komasacyjnej, 
po części nawet o usposobieniu przeciwnem je j; 
dalej zaś — otwarcie powiem — małe znaczenie 
ustawy o uregulowaniu granic leśnych, a nakoniec 
niebezpieczeństwa zagrażające z ustawy o podzia-
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le gruntów wspólnych, obosieczność jej -  
ko to usprawiedliwia mój sąd o problematycznej 
tych ustaw wartości. Ztąd zaś nasuwa się drugie 
pytanie, czy nie byłoby lepiej, gdyby rząd był 
liczył się tylko z rzeczywistemi potrzebami każde­
go kraju zosobna, gdyby był jeszcze poczekał i 
wniósł te projekty na te sejmy krajowe, w któ­
rych uznanie potrzeby ich byłoby znalazło wyraz, 
W ten sposób byłaby dana sposobność wydania 
ustaw zastosowanych do rzeczywistej potrzeby 
liczących się z koniecznością jasno określoną przez 
powołanych reprezentantów kraju, a byłoby się 
uniknęło nieprzyjemnej bądź co bądź ewentualno­
ści stwarzania ustaw, które w znacznej części pań­
stwa nie będą wykonane, a więc będą poniekąd 
odrzucone ewentualności równie powadze ustawy, 
jak powadze ustawodawcy sprawiającej ujmę. A cał­
kiem na pewno już byłoby się uniknęło kontro- 
wersyi konstytucyjnej, której zawsze unikać trzeba, 
której przedewszystkiem rząd unikać powinien, a 
którą rząd całkiem niepotrzebnie wywołał.

Co pod tym względem imieniem polskiego Koła 
poselskiego powiedziano już o ustawie komasacyj- 
nej, to odnosi się też do ustawy o podziale grun­
tów wspólnych nietylbo co do treści jej, lecz także 
co do jej wdzierania się w zakres autonomii gnat 
ny, w zakres ustawodawstwa krajowego w spra­
wach gminnych i w sprawach kultury krajowej. 
Konstytucya, ustawodawstwo państwowe, krajowe, 
autonomia i wszystkie tego rodzaju mniej lub wię­
cej oderwane pojęcia są mojem zdaniem, nie ce­
lem, lecz środkiem do celu. Celem, suprema lex, 
jest dobro państwa i jego obywateli.

Jedno tylko, panowie, wydaje mi się rzeczą na­
turalną, źe w takim kompleksie krajów, jakim jest 
Au«trya ze swemi rozmaitemi stosunkami geogra- 
ficznemi, etnograficznemi, cywilizacyjnemi i eko- 
nomicznemi, celu tego nie można dopiąć inaczej, 
jak tylko za pomocą stosownego podziału władzy 
ustawodawczej między państwem a krajami, po­
suniętego aż do ostatecznych granic dozwolonych 
interesem państwa. Niechby w ustawach konsty­
tucyjnych przepisy odnośne były jaknajjaśniejsze 
i jaknajściślejsze, nigdy nie uniknie się jednej 
z tych dwóch ewentualności: albo staczać się bę­
dzie niepożyteczne boje ustawiczne, jeśli się stanie 
na stanowisku posła Granitscha, który utrzymywał 
zawczoraj, że nam chodzi tylko o komasację jak- 
najwięcej praw na rzecz kraju, bez względu, czy 
tego wymaga dobro państwa i kraju, czy nie — 
którąto insynuacyę pozwalam sobie zwrócić, zkąd 
wyszła; albo ustawicznie zawierać kompromisy 
między państwem a krajem dla dobra zarówno 
państwa, jak kraju.

Mniemam, że wolno mi twierdzić, iż zapatrywa­
nie to podziela przeważnie większa część ludności, 
która nie pojmuje, iżby reprezentanci jej, mimo 
pięknych frazesów i przemądrzałego różniczkowa­
nia, mogli mieć na oku coś innego, jak tylko o- 
bronę jej interesów; która nie pojmuje, jakim to 
dzieje się sposobem, żeby o właściwościach jej de­
cydować mógł ktoś inny, a nie ten, kto te wła­
ściwości zna z własnego doświadczenia; która nie 
pojmuje, iżby o doli i niedoli jej mógł orzekać 
ktoś inny, a nie ten, kto dolę i niedolę wspólnie 
z nią znosi i czuje; ta ludność, I tóra nie pojmuje, 
jak można dobro jej czynić zawisłem od przecinka 
na swojem lub na niewłaściwem miejscu, gdyż 
słusznie mniema, iż dobro państwa i kraju nie 
wyrasta na polu jałowych zawiści politycznych. 
(Brawo! z law polskich). Panowie! Nie pozba­
wiajcie najdalszych od pnia korzonków niezbędne­
go pokarmu właściwego, jeśli chcecie, aby korona 
drzewa bujną okrywała się zielenią. (Brawo! z ław  
polskich).

 ̂A co tu mówię, mówię z własnego doświadcze­
nia, z doświadczenia, którego tu od długiego sze­
regu lat pod względem autonomii krajowej naby­
liśmy; a czułość nasza na krzywdy autonomii po­
chodzi nie z innych przyczyn, nie z tych, które 
nam z lewicy przypisano, lecz tylko ztąd, że po­
mni jesteśmy słów: discite sapientiam moniti; 
ztąd, że wysoko cenimy autonomię; ztąd, że nie 
możemy dopuścić, aby cośkolwiek, co pod tym 
względem powiedziały lub napisały choćby naj­
większe powagi, przesądzało o prawach autono- 
micznycb. Nie troszczymy się o to, co pod wzglę­
dem autonomii krajowej p. Kaiserfeld powiedział, 
p. Habietinek podpisał.

Trudno zaś zaprzeczyć, że wszystko, co z ław 
naszych powiedziano o ustawie komasacyjnej, we 
wyższym jeszcze stopniu odnosi się do ustawy o 
podziale gruntów wspólnych. Chodzi tu o narusze­
nie autonomii gmin, o wdzieranie się ustawodaw­
stwa państwowego do zakresu astawodawstwa 
krajowego w sprawach kultury krajowej; a to by­
łoby już dostateczną pobudką, żeby głosować prze­
ciw całej ustawie. Ale nietylko z tych względów 
konstytucyjnych, lecz i dla wątpliwości, które ma­
my co do samej istoty ustawy, co do praktycznej 
ważności i doniosłości jej, stanowisko nasze wzglę­
dem niej musi być odporne. Ustawa taka powiu- 
naby przyjść do skutku po dojrzałem zbadaniu 
rozważeniu właściwości każdego kraju i rzeczywi­
stych potrzeb jego, zakreślonych przez legalnyeh 
jego reprezentantów; a tymczasem ustawa niniej­
sza wydaje mi się jakby zakrojoną na to, aby 
wzbudzić złudne nadzieje; całkiem na pewno zaś 
okaże się pod wieloma względami szkodliwą. Pró­
żno szukałem w motywach rządowych, w doda­
nych do projektu uwagach objaśniających dowodu 
dochodzonej po krajach potrzeby takiej ustawy, 
wzmianki o skutkach, jakie ustawa ta pociągnie 
za sobą w tym lub owym kraju zosobna, a nawet 
tylko wzmianki o poruszonej w tym lub owym sej­
mie potrzebie takiej ustawy. Brak ten uderzył mię 
tern więcej, ile że w uwagach objaśniających do 
ustawy komasacyjnej dosyć jest materyału potemu. 
Uczona rozprawa, acz wcale niejasna i nie prze 
konywająca, o wpływie prawa rzymskiego na two­
rzenie się gmin, o wpływie, którego w moim kra­
ju, o ile go znam, ani śladu nie znajduję, oto już 
wszystko, co powiedziano na umotywowanie usta­
wy o podziale gruntów wspólnych. Poza tem znaj 
dujemy bardzo mało, coby nam dawało zaspoko­
jenie, iż jeżeli ustawę tę uchwalimy, będzie to dla 
nas nabytek dobry, a nie szkodliwy może.

Chodzi tu o gminy, o mienie gmin, o instytucye 
gminne. Porównajcież panowie, gminę Secshaus 
z gminą w Alpach, lub gminę nad jeziorem Garda 
z gminą na stepie podolskim. I  takie otóż roz­
maite stosunki r mają być uregulowane jedną u- 
stawa, biorącą wszystko bez różnicy pod jeden 
strycbulec. S

Nie stawiam wniosku o przejście do porządku 
dziennego, bo z jednej strony przewiduję, jakie by­
łoby powodzenie wniosku takiego; z drugiej strony 
wiem dobrze, że w wielu krajach życzą sobie tej 
ustawy, ja zaś nie chciałbym przeszkadzać przyj­
ściu jej dla nich do skutku. Ale pojmiecie, pano­
wie, że my chłodno musimy się zachować względem

ustawy, która tak dalekie zapuszcza zagony w za­
kres czynności gmin i sejmów, a nadto cel, który 
sobie rząd wytknął, cel zupełnego wyzyskania 
praw własności, mógłby łatwo przedzierzgnąć się 
w coś wręcz temu celowi przeciwnego, w zmarno­
trawienie praw własności gminy. Pozostawiamy 
przeto losy niniejszego projektu rządowego wa­
szemu uznaniu. (Huczne brawo! z ław polskich).

przeciwPo przemówieniu posła G r a n i t s c h a  
wywodom powyższym, zabrał głos 
minister spraw roln. lir. FalKenliayn
i przemówił w  słowa następujące:

Wysoka Izbo! Czuję się w obowiązku odpowie 
dzieć kilka słów na zarzuty i obawy, wypowie 
dziane z bardzo szanownej strony przeciw posta­
nowieniom i celowi ustawy.

Uczynione z tej strony zarzuty są głównie na­
stępujące: po pierwsze, że sprawia to ujmę powa­
dze rządu, gdy się wydaje ustawy, które w wielu 
krajach pozostaną bez wykonania; po drugie, 
jest to wdzieranie się w zakres ustawodawstwa kra­
jowego, lub przynajmniej za coś takiego uważane 
być może; po trzecie, że jeśli w którymkolwiek, 
to właśnie w tym wypadku ustawy powinny być 
wydane osobno w krajach, z uwzględnieniem od­
rębnych właściwości krajowych.

Co się tyczy zarzutu pierwszego, zdaje mi się, 
że powaga rządu nie może ucierpieć na tem, gdy 
ustawy, które w charakterze ustaw państwowych 
wydane być muszą, raz dlatego i na to, by nadać 
pewne ulgi w prestacyacb, a powtóre dlatego, żeby 
państwo wzięło pewne ciężary na siebie, nie będą 
aprobowane w tych krajach, w których wykonanie 
ich uznane będzie za nieodpowiednie celowi lub 
nieupragnione. Co do mnie przynajmniej, mnie­
mam, że to żadną miarą nie może sprawić ujmy 
rządowi, bo ustawy wydaje się na to, aby wyko 
nane były w tych krajach, dla których są potrze 
bne i pożyteczne, nie zaś w tych, dla których 
niemi nie są.

Co się tyczy punktu drugiego, często już poru­
szanego, t. j. wdzierania się w autonomię krajów, 
wyznać muszę, że § lszy jest jedynym punktem 
w szeregu tych ustaw, co do którego m u s i a ł ­
b y m  wyznać, że rzeczywiście narusza ustawodaw­
stwo zastrzeżone statutem krajowym sejmowi, sko­
ro zawiera przepisy o tych także gruntach, co do 
których uregulowanie rzeczy statutami krajowemi 

ordynacjami gminnemi zastrzeżone jest ustawo­
dawstwu krajowemu, a mianowicie o własności 
gminy. Powiadam, że m u s i a ł b y m  to przyznać, 
gdyby po § lszym nie następował § 2. Wszakże 

2 wyraźnie powiada, że pozostawia się zupełnie 
ustawodawstwu krajowemu uczynić wszystko to 
lub zaniechać wszystkiego, co i czego mu się spo­
doba; może postanowić, czy te grunta mają być 
poddane tej operacji, kiedy i wśród jakich oko­
liczności poddane być mają, komu wolno wmię- 

łć się do tej operacji, słowem postanowić może 
właściwie wszystko. Jedynem praktycznem zasto­
sowaniem § Igo jest to, że i te grunta, jeśli tak 
postanowi ustawodawstwo krajowe, tj. jeśli posta­
nowi poddać je tej opsracyi, mają uczestniczyć 
w korzyściach, jakie ustawa ta w ogóle nadaje. 
Postępowanie będzie uproszczone przez to, że wła­
dze ustanowione dla komasacyi będą się zajmo­
wały przeprowadzeniem także podziału gruntów 
wspólnych, że będą ulgi w należytościach skarbo­
wych, że komisye płacone będą ze skarbu pań­
stwa; słowem będą wszelkie ulgi, jakie zawarte 
są w ustawie.

A tem samem, jak mi się zdaje, bardzo łagodzi 
się przynajmniej zarzut trzeci, t.j. ten, że ustawa 
nie uwzględnia wszystkiego, co uwzględnienia wy­
maga tam, gdzie ma być wykonana. Albowiem, 
jak codopiero powiedziałem i jak wyraźnie mówi 

2, ustawodawstwu krajowemu w rzeczywistości 
zastrzeżone jest wszystko, co jakośkolwiek może 
iyć specyalną potrzebą lub specyalnem życzeniem 
traju.

Proszę zatem wielce szanownych panów, skoro 
sami przyznali, że wielu krajom zależy na przyj­
ściu ustawy do skutku, aby pozbyli się potrosze 
swych obaw wskutek tego, com powiedział, i aby 
głosowali za ustawą.

Tuż po p. ministrze przemówił
poseł Grocholski

jak następuje:
Nawiązuję do ostatnich słów posła Granitscha, 

który prosił, aby nie sprawiano trudności, i aby 
przyjęto ustawę. Sądzę, źe z tego, co powiedział 
mój rodak, poseł Jaworski, wys. Izba mogła już 
przekonać się, iż nie myślimy stawiać przeszkód 
takich, żeby ustawa nie przyszła do skutku; nie 
stawiamy bowiem wniosku o przejście do porząd­
ku dziennego, lecz pragniemy tylko widzieć usta­
wę poprawioną w tych punktach, co do których 
uznajemy nieodzowną tego potrzebę. Pozwólcie 
panowie, że już w dyskusji ogólnej— mniemając 
mieć prawo po temu — wymienię zmiany, które, 
naszem zdaniem, poczynić należy.

Paragraf lszy stanowi, które grunta mają być 
przedmiotem ustawy. Przez te grunta zaś niezawo­
dnie rozumieć należy grunta będące dziś własno­
ścią gminy, nazywane „dobrami gminnemi." Są to 
grunta stanowiące własność bądź całej, bądź czę­
ści gminy, skoro gmina polityczna może składać 
się z siół, które mają własność odrębną, lub też 
niektórzy członkowie tej gminy, a względnie tej 
części gminy mają prawo użytkowania względem 
tych gruntów. Te więc grunta wedle brzmienia 
§ Igo niezawodnie podpadają pod ustawę niniej­
szą. Ale otóż panowie, administracya tych grun­
tów, użytkowanie ich i podział, jeśli się nie mylę, 
już jest unormowany wszędzie ustawami krajowe­
mi, a mianowicie jest także unormowany w Gali- 
cyi. Mogę zacytować paragrafy, które to normują.
A stosuje się to więcej jeszcze do Dalmacyi, gdzie 
jest osobna ustawa, i to ustawa krajowa i gminna 
Pewnie więc zrozumiecie, że administracya, użyt­
kowanie i podział tych gruntów, skoro o tem o- 
rzekła już ustawa krajowa, należy do ustawodaw­
stwa krajowego. To nie ulega najmniejszej wątpli­
wości. Pomijam tu jednak autonomią, a przedsta­
wię wam rzecz praktycznie.

Jeśli ustawę tę uchwalicie, natenczas, skoro 
stnieją już ustawy krajowe, które rzecz inaczej 
normują, powstanie ztąd formalna kolizya. Wszakże 
ustawa państwowa nie może zmienić krajowej.
W ordynacyach gminnych, wydanych przez sejmy, 
powiedziano we wszystkich — tak przynajmniej 
czytam w edycyi Manza, co do Galicyi mogę 
przytoczyć paragrafy — że sposób administracyi, 
użytkowania i podziału stanowi przedmiot czynno­
ści rady gminnej, a w wykonaniu jest przedmio­
tem wydziału tejże rady. Podział gruntów takich 
musi wedle ordynacyj gminnych być uchwalony 
przez radę gminną, a uchwała ta w wielu krajach każdym względem wybornie. Zabawa ta.przeszczepio 
musi wedle ordynacyi gminnej być sankcyonowa- na z Warszawy, zyskała sobie u nas widocznie prawo

ną ustawą krajową. W Galicyi potrzeba do tego 
tylko uchwały sejmu. A więc nie pewna liczba 
tych, którym służy prawo użytkowania, może to de­
cydować, lecz potrzebna jest decyzya rady gminnej 
Jeżeli ustawę tę uchwalicie, wyniknie ztąd for 
malna kolizya z obowiązującemi dotychczas usta­
wami krajowemi nietylko w Galicyi, lecz i w in­
nych krajach.

Sposób użytkowania wyraźnie jest unormowany 
w galicyjskiej ordynacyi gminnej. Powiedziano 
w niej: Radzie gminnej wolno za użytkowanie 
nałożyć na członków pewien podatek, tak żeby 
niedarmo paśli na tych gruntach. A dalej powie­
dziano: Podatki z tych gruntów wspólnych opła­
cane będą z podatku opłacanego za użytkowanie 
tychże gruntów przez członków. Jeśli to nie wy­
starczy, natenczas ci, którzy użytkują, powinni 
podatki te w miarę stosunku uzupełnić.

Są to postanowienia ustaw już obowiązujących. 
Jakżeż więc możecie uchwalić teraz ustawę, która 
wszystkiemu temu wręcz się sprzeciwia, która 
pewnej większości użytkujących daje prawo decy­
dowania o sposobie użytkowania, o sposobie admi­
nistracyi i o podziale? Te oto pobudki każą nam 
żądać koniecznie wyjęcia zpod ustawy niniej­
szej tych grantów wspólnych, i dlatego musimy 
wnieść do §. l-g0 następującą poprawkę dodat­
kową:

„Wyjęte zpod postanowień powyższych są te 
grunta, stanowiące własność gminy lub części jej, 
co do których postanowienia o podziale i uregu­
lowaniu wspólnych praw użytkowania i admini­
strowania należą do wyłącznego zakresu działal­
ności ustawodawstwa krajowego."

Może zarzucicie mi panowie, to samo, co rząd 
zarzucił Sejmowi dolno-austryackiemu, t. j., że u- 
stawą krajową nie można normować rzeczy, które 
należą do ustawodawstwa cywilno-prawnego. O to 
możnaby się posprzeczać. Skoro bowiem konsty­
tucya mówi, że w sprawach, które należą do Sej­
mów, Sejmy też mają prawo stanowić o rzeczach 
natury cywilno-prawnej, mogłoby zachodzić pyta­
nie, czy Sejmy i tu nie mają takiegoż prawa. Ale 

tej trudności uniknąć pragniemy i wnosimy, aby 
po §. 14-tym (w końcu ustawy) położono nastę­
pujący §. 15-ty:

„Postanowienia zawarte w §§. 4, 5, 6, 7, 11, 
12, 13 i 14-tym ustawy niniejszej zastosowywane 
będą do wspomnianych w ostatnim ustępie §. 
1-go wypadkćw podziału gruntów w właściwym 
duchu."

Wobec takiego paragrafu nie będzie już można 
powiedzieć, że rzeczy, tyczące się praw osób trze­
cich, które przeto unormowane być powiny usta­
wą państwową, są zastrzeżone dla ustawodawstwa 
krajowego, albowiem z góry się mówi, że mają 
być unormowane wedle ustawy niniejszej.

Mamy inne jeszcze co do tej ustawy wątpliwo­
ści, po części teoretyczne z tytułu autonomii, po 
części tyczące się rzeczy samej. W § 2 pragnie­
my zmiany najpierw tej, żeby w miejsce wyrazów 
o wydaniu uzupełniających postanowień przez sej­
my „na podstawie niniejszej ustawy" państwowej 
położono wyrazy, że sejmy wydadzą „stosowne" 
postanowienia uzupełniające. Ale idziemy jeszcze 
dalej. Mówiono nam, że szanowny członek komi­
s ji komasacyjnej p. Kopp. był tego samego zda­
nia, którego i my tu bronimy, że opuścić należy 
w § 2-gim wyliczenie punktów a aż do h, obej­
mujących to, co sejm dja uzupełnienia ustawy ni­
niejszej ma uczynić; sądzimy bowiem, że wyli­
czanie tego, co sejm przedsięwziąć może, jest nie­
potrzebne. Sejm może to uczynić nie dlatego, że 
mu Rada państwa pozwala, lecz dlatego, że to nale­
ży do jego kompetencji. A nadto zważyć jeszcze trze­
ba, iż wyliczenie takie mogłoby wywołać mniema­
nie, jakoby sejm z poza punktów a do h, nicze­
go już przedsiębrać nie mógł; możnaby powie­
dzieć, że sejm ma przepisaną sobie marszrutę. 
Stan rzeczy i okoliczności są w każdym kraju, 
nieraz nawet między powiatem a powiatem jedne- 
kraju tak różne, źe trudno powiedzieć, czy to wy­
liczenie różnych czynności sejmów obejmuje już 
wszystkie ewentualności. Dlatego sądzimy, że wy­
liczenie to nietylko jest niepotrzebne, lecz i nie 

powiada celowi. (Tu mówca formułuje stoso­
wny do tego wywodu wniosek.) — Dalej jeszcze 
pozwalamy sobie wnieść, aby opuszczono trzy pa­
ragrafy, 8-my, 9-ty i 10-ty, jako tyczące się wy­
łącznie spraw kultury krajowej, a więc tu niepo­
trzebne.

Ż w miejsce § 15-go wniesiemy nowy, już po­
wiedziałem; do teraźniejszego zaś § 15-go, który 
wtedy będzie 16-tym, wniesiemy poprawkę, żeby 
zamiast o postanowieniach „ z a s t r z e ż o n y c h "  
sejmom, mówił o postanowieniach, „ k t ó r e  wy­
d a d z ą "  sejmy; będzie to wyrażenie zgodne z po­
prawką uchwaloną w ustawie komasacyjnej.

Te są, panowie, wnioski nasze. Otwarcie wypo­
wiedziałem wam pobudki ich. Mniemam, iż nabra­
liście przekonania, jako poprawkami naszemi przyj­
ście ustawy niniejszej do skutku nie jest podane 
w wątpliwość. Żądamy tylko, aby te postanowie­
nia prawne, które już dziś obowiązują po krajach 
co do administracyi, użytkowania i podziału grun­
tów wspólnych, nie były alterowane ustawą niniej­
szą. Ale pójdę jeszcze o krok dalej. Nie chcę, że­
by wysoka Izba zaraz po wygłoszeniu wniosków 
naszych nad niemi obradowała i może je odrzu­
ciła. Dlatego wnoszę:

„Wysoka Izba raczy uchwalić: zwraca się pro­
jekt do komisyi z poleceniem, aby zapowiedziane 
poprawki — które tu odczytałem — wzięła pod 
obrady i jak najwcześniej zdała z nich sprawę 
ustnie."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
I r a k ó w  26 lutego.

Nabożeństwo żałobne Z fundacji wieczystej 
śp. księcia Stanisława Jabłonowskiego, za dusze je ­
nerała Skrzyneckiego i współtowarzyszy broni po­
ległych w r. 1831, odprawionem zostało dziś o go­
dzinie 11-tej w kościele 0 0 . Dominikanów. Kata­
falk otaczały cechy z chorągwiami. Zgromadzenie 
mniej było lioznem niż w zeszłych latach, wielu bo­
wiem wojskowych z 1831 r. brało udział w ró­
wnocześnie odbywającym się pogrzebie ś ,p . Stani­
sława hr. Małachowskiego.

— Walne Zgromadzenie roczne członków Towa­
rzystwa opieki nad weteranami wojsk polskich z r. 
1831 odbędzie się d. 4 marca b. r. o godzinie 3ej 
po południu w biurze Towarzystwa przy ulicy Go­
łębiej L. 5 na dole, na które prezes Towarzystwa 
zaprasza.

— Rant wczorajszy na dochód ubogich, zostają­
cych pod opieką Tow. Ś. Wincentego, udał się pod

obywatelstwa. Szkoda tylko, że nie wszyscy poczu 
wają się do solidarności —  w miłosierdziu. W sali 
hotelu Saskiego, zdobnej w zieloność i przemienio­
nej w wykwintny salon, ustawiono liczne stoły ugi­
nające się pod ciężarem przysmaków różnego ro­
dzaju, przy których siedzące panie umiały w do­
skonały i uroczy prawdziwie sposób fa ire {'article, 
mówiąc językiem handlowym. Te też jedzono i pito 
z zapałem -  dla ubogich ! Nie brakło również i 
kwiatów; stanowiły one ozdobę każdego stołu Przy 
drzwiach zaś wchodowych Bprzedawała kwiaciarka 
„par excellence" towarzystwa krakowskiego piękne 
programy oprawne w ramy estetycznie z kwiatów 
ułożone. Świetnie również wypadła część muzykalna 
wieczoru, wykonana przez pp. Singera, Byliekieg® 
Steibelta oraz amatorów i amatorki, których talent 
zna i podziwia nasze miasto. Prawdziwą wdzięczność 
winni hr. A. Krasińskim i ubodzy i uczestnicy wie­
czoru. Biedni bowiem uzyskali hojna wsparcie, u- 
czestnicy zaś mieli sposobność spełnienia aktu miło­
sierdzia w najprzyjemniejszych warunkach.

—  Dziś odbył się pogrzeb ś. p. Stanisława Ma­
łachowskiego Rodzina, towarzysze broni i wygna­
nia oraz liczny zastęp przyjaciół otoczył trumnę przy 
eksportacyi zwłok do Kościoła 0 0 . Karmelitów. 
Podczas sumy wstąpił na ambonę X. kanonik Go- 
lian, bliski zmarłego przyjaciei, i nacechował tę 
postać zacnego weterana epoki 1831 r. i emigracyi. 
Niemniej liczny orszak odprowadził zwłoki na cmen­
tarz. Z Warszawy przybyło kilka osób z rodziny, 
a córka Zygmunta Krasińskiego nadesłana wieniec 
z napisem.

—  Bruno Dobrowolski, zmarły w sobotę, w 49 
roku życia, urodził się w Watynie w gub. Wo­
łyńskiej, w majątku ojca swego Tadeusza. Po po­
wstaniu roku 1863, w którem czynny brał udział, 
jako adjutant jenerała Rochebruna, udał się na emi­
grację do Florencji, gdzie dłuższy czas zamieszkał. 
Dokładna znajomość języka włoskiego,. pozwo­
liła mu zawiązać liczne towarzyskie w ówczesnej 
stolicy Włoch stosunki. Dobrowolski, który żywo 
zajmował się sprawami politycznemi, otrzymał po­
sadę we włoskiem ministerstwie spraw zagranicznych, 
w którem potrafił stać się użytecznym. Następnie 
został profesorem historyi powszechnej w liceum 
w Tuluzie we Franoyi. Wkrótce jednak tęsknota za 
Ojczyzną, przeważyła widoki możliwej karyery ; Do­
browolski powrócił do kraju, i osiadł stale w Kra­
kowie. Tutaj poświęcał się gorliwie i zapałem 
wychowaniu młodzieży i publieystycznemi pracami, 
miłem swojem obejściem, a rzadkiemi przymiotami u- 
mysłu i serca, oraz pierwszorzędnym talentem mu­
zycznym zjednał sobia szerokie koło prawdziwych i 
życzliwych przyjaciół, którzy dzisiaj odprowadzali 
go na miejsce ostatniego spoczynku.

—  Sucha 23 lutego. Dziś o godzinie 9ej rano 
odprawionem zostało w tutejszym kościele parafial­
nym żałobne nabożeństwo za duszę nieodżałowanej 
pamięci prof. Józefa Szujskiego. Mszę św. odprawił 
miejscowy proboszcz i kanonik X. Józef Procner. 
Między wiernymi, którzy celem westchnienia do Bo­
ga za spokój duszy tak wysoce krajowi i Ojozyźnie 
zasłużonego męża, kościół zapełnić pospieszyli, byli 
obecnymi: oficyaliśoi administracyi dóbr, reprezen­
tacja gminna, młodzież szkolna z swymi nauczycie­
lami, mieszczaństwo i lud wiejski.

—  St. Polteu 23 lutego. Kiedy już szan. Redak- 
cya raczyła uniieścić wzmiankę o mnie w kronice 
Czasu z d. 21 b. m., to muszę dalej presió o ła­
skawe sprostowanie niedokładnego doniesienia, że 
; estem bratem X. kardynała. Jestem tylko jego bra­
tem stryjecznym t .j .  kuzynem, synem zaś b. jene­
rała wojsk polskich Ignacego Ledóehowskiego, ko­
mendanta twierdzy Modlina w 1831 r.. Mój imien­
nik Antoni, a rzeczywisty brat X. kardynała, jest od 
trzech lat chory w Gracu. Z wielką radośoią wra­
cam do kraju. Jeżeli mi się nie uda być mu choć 
trochę pożytecznym, czego bardzo pragnę, to przy­
najmniej spoczną kiedyś me kości w ziemi ojczy­
stej. Antoni Ledóchowski.

—  Z Nicei telegrafają do N. f r .  Presse o świe­
tnym wieczorze, który się odbył u hr. Maryi Bra- 
nickiej. W salonach willi „Olivette" zebrało się cała 
towarzystwo nicejskie, a między gośćmi znajdował 
się również aroyks. Ludwik Wiktor.

— Prezydent Arthur na warcie. W dniu l-go  
lutego prezydent Stanów Zjednoczonych północnej 
Ameryki stał na warcie przed pałacem skarbu. 
Rzecz się tak miała; prezydent około godziny 2-ej 
przybył do wyżej wspomnianego pałacu, tu mu 
wszakże żołnierz stojący na warcie, nie znając 
go, nie dozwolił w ejść; prezydent wówczas polecił 
mu dowiedzieć się przynajmniej, czy sekretarz Fol- 
ger jest w swojem biurze. Ssyldwach zgodził się 
spełnić dane polecenie pod warunkiem wszakże, by 
przez ten czas prezydent za niego stanął na war­
cie i nie wpuszczał nikogo do pałacu. Prezydent 
Arthur przystał na propozycyę i pozostał na stano­
wisku, pokąd zluzowany przezeń żołnierz nie po­
wrócił z zawiadomieniem, że sekretarza Folgera 
niema w biurze, w obecnej chwili bowiem jest na 
pogrzebie pułkownika Irish.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Bine Sternbergową, za oszustwo; M. 
Burdelową, za kradzież bielizny; Andrzeja Chem- 
skiego, za złośliwe uszkodzenie cudzej własności; 
Abrahama Teutelbauma, za kradzież odzieży; Sta­
nisława Bąka, za kradzież indyków; Maryę Olszew­
ską, za zgorszenie publiczne; za pijaństwo 10 osób.

Pociągnięto do odpowiedzialności Kosińską, prze­
kupkę owoców na Małym rynkn, za pozostawienie 
żaru w garnku, używanym do ogrzewania się.

Wawrzyniec Porębski, woźnica jednokonki N. 23, 
złożył w policyi parasol koloru wiśniowego, pozo­
stawiony w jego doróżce w dniu wczorajszym.

R ep ertu a r  
We w t o r e k  27go: N a wsi, komedya w ozte 

reoh aktach Świderskiego, po raz drugi.
W e c z w a r t e k  Igo marca: Ludwik X I, poraź 

trzeci.
W s o b o t ę  3go: Jacuś, komedya w 4 aktach, 

Edw. Lubowskiego, po raz pierwszy. Benefis p. Woj- 
dałowicza.

W n i e d z i e l ę  4go : Kościuszko pod Ra 
cławleaini, po ras 51-szy.

   r  __  Wstęp
$nia powszednie 30 centów.
— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  ua i wer s j y t e t u  

g i o l l o ń s k l e g o  {Collegium majus) swidsać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj ans 
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-prsemysłowe w gmachu Franci' 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 8ej, — Wstęp 
,)n cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  Dnia 24go lutego pochmurno ; term. od 0-0 
doszedł do 3‘9 C. D. 25go pochmurno, wieczorem i 

nocy wioher, deszcz, śnieg; term- od —i—1*6 do­

szedł do —1-6*5 C. Barometr zaczyna wracać w górę; 
o godz. 7ej rano d. 26 stan jego był 742‘7 millim., 
term. —f—0*4 C.—  Wiatr zachodni.

— We wtorek 27 lutego: ŚŚ. Anastazji p. i For­
tunata.

Wiaśamośeś mrtyaśgwm®, UiaroeMa 
ś tm ukowe.

Z Akademii- w  Akademii Umiejętności odbyło 
się dnia 20 b. m. posiedzenie Wydziału matematy­
czno-przyrodniczego. Dyrektor Dr Teichmann, zaga­
jając posiedzenie, wspomniał o bolesnej stracie, ja­
ką poniosła Akademia przez śmierć nieodżałowane­
go swego sekretarza jeneralnego Józefa Szujskiego. 
Obecni oddali cześć tegoż pamięci przez powstanie. 
Następnie prof. Dr Kuczyński przedstawił prace na­
desłane: a) p. Aleksandra Łuniewskiego „Zasady 
ruchu istot żyjących; zastosowanie do latania w po­
wietrzu i pływania śród wody." b) prof. Góreckie­
go „Magnetyzm jako rodzaj ruchu eteru"; c) p. 
Justyna Karlińskiego „Badania anatomiczne i fizyo- 
łogiczne gruczołów jadowitych u Drewniaków." Ka­
żda z tych prac została oddaną dwom członkom 
Wydziału do ocenienia i sprawozdania na najbliż- 
szem posiedzeniu. W dalszym ciągu odbyło się po­
siedzenie administracyjne. Na wniosek Dra Ku­
czyńskiego przewodniczącego komjsyi fizjograficznej 
zatwierdzono wybór Dra Władysława Szajnochy na 
członka tej komisyi.

W Muzeum techniczno - przemysłowem krak. we 
wtorek d. 27 b. m. od g. 12— 1 będzie miał publi­
czny wykład prof. uniw. Jagiell. X. Dr Wład. Chot- 
kowski: „Z dziejów kościoła unickiego w XVIII i 
XIX wieku."

Odczyt prof. Kobrzyńskiego „O Stańczyku" od­
był się wczoraj w sali ratuszowej, przepełnionej 
tak tłumnie, jak tego Kraków podobno nie pamię­
ta; bardzo wiele osób musiało odejść dla braku 
biletów. W świetnym tym odczycie zestawił prelegent 
starannie wszystko, co można zebrać o historycznym 
Stańczyku, ze znanych i nieznanych dotychczas 
źródeł. Najważniejszym punktem odczytu było wy­
kazanie istotnej analogii pomiędzy historycznym 
Stańczykiem, a dzisiejszymi t. z. Stańczykami. Ce­
chą ich wspólną: mówić prawdę śmiało i bezwzglę­
dnie; widzieć prawdę tam, gdzie jest rzeczywiście'; 
nie łudzić się pozorami i zdawać sobie jasno spra­
wę z tych niebezpieczeństw, kfóre grożą narodowi, 
a których wielu nie chce widzieć. Odczyt przery­
wano kilka razy oklaskami; po ukończeniu rozległ 
się nieustający długo grzmot oklasków. Nie poda­
jemy dokładniejszego streszczenia odczytu i wstrzy­
mujemy się od wszelkich uwag o nim, ponieważ ca­
łość jrgo będziemy mogli podać niebawem w od­
cinku naszego dziennika.

Przegląd Akademicki. Pod tym tytułem 
wychodzić od wczoraj nowy dwutygodnik, w miej­
sce wydawanego dawniej zeszytami, co dwa mie­
siące, Przeglądu Akademickiego. W zasadzie nie 
jesteśmy w ogóle skłonni do gorących słów uzna­
nia dla pism, redagowanych nrzez młodzież akade­
micką. Pisma takie mają ogólnie tę stronę ujemną, 
że absorbują młodzież, zużywając wiele sił, którym 
potrzeba się kształcić, w maszynie dziennikarskiej; 
dla prac młodzieży, które warte są ogłoszenia, znaj­
dzie się zawsze miejsce w pismach poważnych pe- 
ryodyeznych. Bezwzględnie zaś złe są takie pisma, 
które w imię jakiejkolwiek propagandy, dobrej, 
czy złej, występują wobec młodzieży, niepokojąc tyl­
ko jej umysły; najgorsze, jeżeli w nioh młodzież 
zamierza nietylko oddziaływać na koła młodzieży, 
ale i względem całego społeczeństwa choe głos 
mentorski zabierać. Z tem wszystkism przyznać na­
leży, że pismo,, redagowane przez młodzież dla mło­
dzieży, któreby nie służyło żadnej propagandzie, 
utrzymywało kronikę spraw,, całą młodzież akade­
micką polską obchodzących i poruszało zarazem 

sposób właściwy (tj. koleżeński, nie-mentorski) 
najżywotniejsza dla samej młodzieży sprawy, źe ta­
kie pismo ma wszelką racyę bytu, może nawet 
mieć zasługę, a nie zaabsorbuje zarazem nadto sił, 
którym przedewszystkiem potrzeba czasu do nauki. 
Z I-go numeru 'nowego Przeglądu akademickiego 
odnosimy wcale dobre wrażenie i możemy mieć 
nadzieję, że to pismo uczyni właśnie zadość głównym 
warunkom pożytecznego organu akademickiego. 
Chociaż jest przeznaczone dla młodzieży', możo je­
dnak, jako obraz jej życia, jej pracy, jej myśli, 
zająć każdego, kogo obchodzi los i wartość przy­
szłego pokolenia i dlatego zasługuje na wszech­
stronne poparcie. ___ _______

Assunta Leoni —  pod tym tytułem odegrano 
w teatrze „Burgu" nowy dramat Wilbrandta. Boha­
terem sztuki jest rzeźbiarz, który porzuca kochającą 
go kobietę, ponieważ przyjaciele wmawiają w niego, 
że ona jako umysłowo niższa, będzie przeszkodą 
w dalszej artystycznej jego kary erze. Po długich 
walkach i rozmaitych przejściach powraca znowu do 
niej ze złamanem sercem, chcąc naprawić popełnio­
ną niesprawiedliwość. Rzecz się dzieje we Włoszech. 
Cała sztuka napisana wykwintnym stylem, lśniąca 
ciepłym i barwnym kolorytem południowym, zawiera 
kilka scen nader efektownych, odegranych po mi­
strzowsku przez panią Wolter i Sonnenthala. Mimo 
tych zalet, powodzenie jej nie było zupełnem, a 
krytyka nie przepowiada jej długiego żywota; stro­
na bowiem psychologiczna ma być fałszywie prze­
prowadzona.

Camille D o n e  et ,  znany francuski literat, sekre­
tarz wieczysty Akademii francuskiej, zajęty jest 
obecnie, jak donosi Figaro, pisaniem swoich pa­
miętników, które wyjdą p. t. MSmoires des autres. 
P. Doucet posiada w słynnym swoim zbiorze auto­
grafów 20,000 listów, pisanych przez najwybitniej­
sze osobistości ostatnich 50-eiu lat.

„Thóatre Franęais" wznawia obecnie znakomitą 
komedyę Augiera p. t. „Bezczelni."

Mowa żałobna X. Dra Józefa Pelczara, miana 
na pogrzebie ś. p. Stanisławy z Libeltów Łepkew- 
skiej dnia 27 maja 1882 r., opuściła w tych dniach 
prasę w drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W osobnem wydaniu z Przeglądu Polskiego o- 
puściła prasę broszura Dra Leona Bilińskiego, pro­
fesora uniwersytetu lwowskiego i członka Akademii 
Umiejętności, p. t. O istocie, rozwoju i obecnym 
stanie socyalizmu. (8° 59 str.).

Nakładem księgarni A. Reinwarta w Pradze wy­
szło dzieło p. t. Praktickie navedeni ku snadnemu 
nauczeni se polskimu jazyku porzadal odbor liter, 
spolku Slavia. Są to praktyczne wypisy polskie, ze­
brane dla Czechów w celu łatwiejszego nauczenia
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gif języka polskiego. Treść składa się z artykułów  
Sienkiewicza, Stachurskiego, Bałuckiego, Prusa, n ie­
których poezyj M ickiewicza, S łow ackiego, Ujej­
skiego i t. p. ___________

Wyszła świeżo w drukarni Metzgera i Witfciga 
w Lipsku nakładem p. Juliusza W ildta książka w 2 
tomikach p. t. „Zwyczaje towarzyskie0 (Le savoir 
vivre), według dzieł francuskich spisana. Pierwszy 
tomik ukazał s ię , jeżeli się nie mylimy, już przed 
parą dziesiątkami lat, a dowodem, jak stał się po­
pularnym, kiedy obecnie w czwartej wychodzi już 
edycyi, poprawionej według potrzeb zmieniających 
się zwyczajów i znacznie pomnożonej. Drugi tomik 
obejmuje poglądy na zachowanie się w ważniejszych 
okolicznościach życia towarzyskiego. Książka ta na­
wet dla tych, co nie potrzebują teoryi życia świa­
towego, jest przyjemną do czytania, mieści bowiem  
w sobie jako przykłady zajmujące anegdoty.

T eatr.

Odegrana onegdaj w naszym teatrze 4-sktowa 
komedya p. Leopolda Swiderskiego p. t. Na wsi, 
k l a p ł a  po pierwszem przedstawieniu...0

Są to słowa — nie nasze, lecz włożone przez 
samego autora komedyi w usta jednej z osób dzia­
łających, niby sprawozdanie dziennikarskie, o je­
go utworze, — a jeśli jest istotnem co twierdzi 
znane powszechnie przysłowie, że w każdym żar­
cie mieści się połowa prawdy, to oryginalny żarcik 
p. Swiderskiego, wyrokujący anticipative o war­
tości własnego jego dzieła, powinienby dowo­
dzić, ze autor w głębi duszy nie miał zbyt wiel­
kiego zaufania w powodzenie utworu, który odda 
wał na sąd powszechności...

Mniemamy jednakże, że p. Świderski albo nie 
śzczerą, albo za skromną, a w każdym razie zbyt 
pesymistyczną wydał opinię o swej komedyi, jak ­
kolwiek bowiem nie jest ona ani arcydziełem, ani 
nawet utworem wyższej niooos n li ti j  wartości, — 
ale nie jest znów rzeczą tak bardzo lichą, aby 
raz przedstawiona miała bez ratunku k l a p n ą ć ,  
jak się Wyraża au to r. . .  Jak  zwykle — prawda 
jest po środku: sztuka ma usterki, ale ma i zale­
ty, dzięki którym, u nas przynajmniej, po pierw- 
szem przedstawieniu (które się odbyło w zeszłą 
sobotę) wcale nie k l a p ł a ,  lecz owszem wielkiej 
części widżóW podobała się dosyć, co rokuje, że 
może pozostać dłuższy czas na repertuarze sceny 
naszej, zanim k l a p n i e . . .

Osnowa sztuki jest tak mało skomplikowaną, 
że w bardzo krótkich da się streścić słowach. 
Zamożny szlachcic wiejski, wdowiec, ma jedyna­
czkę córkę, pełną zewnętrznych i wewnętrznych 
zalet pieszczotkę, która, dzięki poczciwemu sercu 
rodzica i dzięki swojemu sprytowi, tak wodzi oj­
czulka za nos, że pomimo, iż zdarzają się jej, ja ­
ko pannie posażnej i ładnej, bardzo „porządne 
partye obywatelskie,0 po pewnych perypetyach, 
wcale zresztą nietrudnych do zwalczenia, stawia 
koniec końców na swojem i wychodzi za mąż za 
„ekonomowicza,0 wybranego i ukochanego od dzie­
ciństwa syna rządcy własnej swej wioski, — ćo, 
pomimo, że ów ekonomowicz jest młodzieńcem 
„wykształconym * (skończył Uniwersytet) i bardzo 
przyjemnym, gorszy niezmiernie i wprawia niemal 
w osłupienie całe otoczenie panny, to jest dwie 
jej ciocie i trzech, starających się kawalerów...

Oto wszystko. Lecz na tem tle autor miał spo­
sobność narysowania całej galeryi t. z. „typów" 
społeczeństwa i otoczenia dworu szlacheckiego, 
a wywiązał się z tego zadania nie bez zarzutu wpra­
wdzie, gdyż większa część wprowadzonych do ko­
medyi postaci bardziej na karykatury komiczne, 
niż na „typy° prawdziwe zakrawa, a nawet nie­
zupełnie oryginalne, gdyż każda prawie postać, 
a nawet wiele całych scen komedyi nasuwa mnó 
stwo reminisceneyj ze sztuk gdzieś, kiedyś, daw­
niej i mniej dawno widzianych i dobrze już ogra­
nych, — zawsze jednak wywiązał się w sposób 
przyzwoity, zajmujący, bawiący, wzbudzający we­
sołość, itd., więc bądź co bądź dowodzący, że p. 
Swiderski niezupełnie jest pozbawiony talentu ko- 
medyopisarskiego, że umie pisać z werwą i humo­
rem, zna dobrze warunki i wymagania sceny, a 
nawet — jak  to widać z kilku wcale ładnych scen 
komedyi, zwłaszcza zaś ze sceny III aktu pomię­
dzy ojcem a córką w ogrodzie —  umie często 
schwytać życie — że tak powiemy — na gorącym 
uczynku i odmalować je barwami, bardzo sympa­
tycznie do oka i serca widza wpadająeemi.

Taką to komedyę, o której poszczególnych po 
fctaciach działających wspomnimy poniżej, zdając 
sprawę o grze artystów, wybrała na pierwszy swój 
henefis panna Stanisława P y s z n i k ,  sympatyczna 
i miła młoda artystka, której talent, jakkolwiek 
pie r rżekracza granic ról naiwnych, jest jednak 
jako taki niezaprzeczonym i zyskał sobie powsze­
chne a dobrze zasłużone uznanie publiczności. Do-

pieniędzy i papierów pubS.

wodem tego najświeższym było przedstawienie so­
botnie, które zapełniło salę teatralną jak  najszczel­
niej od góry do dołu, a na którem widzowie po­
witali beneficyantkę rzęsistami, długo trwającemi 
oklaskami i posłali jej za kulisy parę pięknych 
bukietów. Nie wątpimy, że tak uprzejme przyję­
cie będzie^ dla młodej artystki zachętą do kształ­
cenia się i doskonalenia Ciągłego — i że jak  do­
tychczas, była ona zawsze poprawną, sympatyczną 
przyjemną, pełną wdzięku, naturalności i prawdzi- 
wie-dziewiczej gracy i artystką, jako ingenue, tak 
w przyszłości nietylko te przymioty będzie się 
starała do możebnie-wyższej podnieść potęgi, lecz 
nadto usiłować będzie rozszerzyć jeszcze zakres 
swoich ról, co przy pracy, inteligencyi i t ik  ko­
rzystnych warunkach zewnętrznych młodej artyst­
ce nie powinno być zadaniem zbyt trudnem.

Benefiayantka miała wczoraj rolę jaknajbar- 
dziej odpowiednią jej usposobieniu i talentowi- 
rolę Zosi, miłej, serdecznej, dobrej, ale też prze­
biegłej i energicznej córki polskiego dworu wiej 
skiego. Postp.ć ta jest jedną z najzdatniejszych i 
najprawdziwiej narysowanych W całej komedyi, a 
p. Pysznik umiała ją  odtworzyć bardzo sympaty­
cznie i wdzięcznie.

Drugą postacią, której kontury żywo i wiernie 
powiodło się schwycić autorowi, jest ojciec Zosi 
p. Piotr Swojewski, prawdziwy szlachcic polski 
jakich się codziennie widuje: gorączka, impetyk, 
krzykacz, srożący się ustawicznie i odgrażający, 
lecz z zacnem, łagodnem i miękkiem sercem, roz- 
rzewniającem się łatwo i ulegającem obcym wpły­
wom jeszcze łatwiej, a ten kontrast lwiej miny 
z gołębiem sercem stanowi jedyny może wyższy 
komizm w sztuce p. S., co też zrozumiał dobrze 
p. Wojdałowicz, bo potrafił tę korzystną stronę 
roli jak należy uwydatnić.

Postacie dwóch Pszeniczków, ojca ekonoma \ 
syna kochanka Zosi, tudzież pani Pszeniczkowej, 
są przez autora bardzo słabo i bezbarwnie zaryso­
wane i tak też wypadły na scenie, pomimo sta­
rannej i poprawnej gry p. Stępowskiego, p. So­
biesława i nanny Różyckiej. Ostatniej zarzucili­
byśmy, że bez żadnej potrzeby ueharakteryzowała 
się na zgrzybiałą staruszkę.

Nie nowy i dość banalny „typ0 Grzeli, pastucha 
przedzierzgniętego w lokaja, tudzież postać poko­
jówki, Jagny , autor jakgdyby ukochał szczegól­
nie, bo Grzela nie schodzi prawie ze sceny i ciągle 
się po niej plącze, czy potrzebny czy nie;—Jagna 
zaś taką ważną odgrywa w intrydze sztuki rolę, 
że przypomina przemądre subretki w starych ko- 
medyacb francuskich, co przy spódniczce i gorse­
cie wiejskiej dziewuchy z pod Częstochowy wy­
gląda dziwnie i nienaturalnie. Dobra gra jednak 
artystów rafowała sytuacyę skutecznie. P. Frenkel 
był tak doskonałym głuptasem - Grzelą, tak prze- 
wybornie umiał mówić i ruszać się, jak pastuch 
w liberyi, tak serdecznie rozweseltł grą swoją pu­
bliczność, że sztuka p. Świderskiego względne 
powodzenie swoie jemu w wielkiej części zawdzię­
cza. A i pani Wójcicka jako Jagna była zupełnie 
dobrą, bo do tego rodzaju ról żywych, fertycznych, 
ruchliwych kwalifikuje się jaknajbardziej. Radzi­
libyśmy tylko pani W., aby starała się panować 
nad swym głosem, który wciąż za wysoko i pis­
kliwie strojny, niemile czasem razi ęcho.

Typy wieśniacze, jak  karbowego pijaka Barto­
sza i sołtysa, wcale trafnie przez autora schwyco­
ne, bardzo charakterystycznie odegrali p p. Wi­
niarski i Wójcicki. Pierwszy z nich zwłaszcza miał 
rolę wdzięczną i wykonał ją  tak dobrze, że publi­
czność wywoływała go parę razy.

Wszystkie inae wchodzące do komedyi postacie 
są albo karykaturami potwornemi, albo figurami o- 
klepanemi zanadto. Do pierwszych należą dwie 
ciocie: Filipska, ciocia małomiejska (panna Woj- 
nowska) i Idalska, ciocia warszawska (panna Bor­
kowska). Daruje nam autor, ale takiej „cioci,0 ku­
charki z postaci, a arogantki z usposobienia, która 
nadto tem się przeważnie zajmuje, że „ściąga0 do 
swojej torby co tylko pod oko podpadnie, od cia­
stek aż do fraszek droższych, żaden porządny dom 
szlachecki chyba nie posiada, jak  również takiej 
trudno już dziś znaleść, któraby tak obrzydliwą 
szermowała ciągle fraucuzczyzna jak  ciocia war­
szawska. Trzej zaś niedoszli konkurenci panny 
Zofii: podstarzały szlachcic Madrygalski (p. Szy­
mański), wymokły idyota Tykalski (p. Feliksiewicz) 
i młody głupi birbant warszawski Albin (p. Za- 
pałowicz) — są to postacie żywcem skopiowane— 
nie z żywych osób, lecz z desek teatralnych. Grali 
jednak artyści nasi wszystkie te role dobrze i po­
prawnie, panna Wojnowska tylko charakteryzacyą 
swa i strojem i tak już jaskrawą karykaturę cio­
ci Filipowskiej spotęgowała nad miarę, co się 
nadzwyczaj rzadko zdarza tej zdolnej i inteligen­
tnej artystce. L. K.
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fcw 27 lutego
■ papierowe rosyjskie sa 100 m, 
ąrebel grafemy obrączkowy . . : 

niemieckie sa 100 marek 
gnkat ważny . . . . . . . . .
•O-frankówka.................... ....
JBperyał ważny
Srebro austryackie aa 100 sfer. . . •
*®Pony srebrne płatne m  100 sir. . -

L itty  nastawne I oUigi 
j&„Pożysska krajowa galicyjska. .
/* “g»eya indemnizacyjne galicyjskie 
*2 **st. Tow. kredyt, sśemsk. .
KpC 8 , 1  B  n  n  »  H  U®®"2J w  ty zast. Tow. kredyt, aiemsk. . j 
eg listy „ banku hipot. . . 1

y dłużne galio. zakł. włość. . ) s a
listy zast. gal. zakł. kred. wio. za 100 złr

5* listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10ęś 
.* '“ ty zast. „ „ zwrotne za 40 lat
* l» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
.  , za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .

Usty zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
,  , ®a 36 lat, banknot, za 100 złr.w . a. .
*5* usty zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

, , “ 18 '8t> banknot, za 100 złr. w. a. .
*  u« y  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot,

5* u ,?  90 ,at’ banknot, za 100 złr. w. a. .
.Z. ““ty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
ł *  '«ty likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowa i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . • ■ P° s!r- a l°

• . n Lwowsko-Czerniowieckie* „ Sj00
• banku hipot. we Lwowie » ®00
• banku gal. dla h. i prz. w KnJ ■ • ®00

Losy krajowe.
Losy „to,,,, Kj.a k o w a .................... ....

miasto, Stanisławowa

II pł&Ci żądają

119 — 
1 58 

58 85 
5 60 
9 45 
9 72 

100 — 
99 50

S20 — 
1 66 

58 75 
0 72 
9 56 
9 79 

100 —

100 — 
97 50 
89 50 
86 50 
97 50 

100 25 
99 50 
92 50 

100 -  
96 75

101 00 
98 50 
90 50 
88 — 
98 35 

101 50 
101 -  
93 50 

101 — 
97 75

98 - 100 —

101 25 102 75

190 60 102 50

103 -  
99 25.4S 
87 — E

105 — 
100 25śl 
88 25 E

839 — 
170 — 
800 —

310 50 
171 60 
805 -

18 50 
22 25

19 50 
24 50

m .

s .

W iedLwć 24 lutego
Obligi długu państwu. 
Renta papierowa . . . . .  

s srebrna . . . . . .
B złota . . . . . . .

Losy z roku 1854 m  m  sfc 
„ „ 1860 s 500 9

.  1880 „ 100 „

.  1864 „  100 „  

s s 1864 ,  B  ,
Losy Cemo.Rcnten . . . .
ObKgi (aśmnismyjm,

Oz aide . . . . . .  10*/, poiat
Bukowińskie . • ■ » „
Galicyjskie „
Morawskie . . . . .  B ,
Nitszo-austryaekie . . „ „
Wyżsso-austryaókie . . „ „
Szląskie . . . . . .  B
Stjryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz, 1867 
5^ Oblig. poż. kolei węgierskiej ) . 
6^ Kenta węgierska złota . . . , 

» „ „ (*a Ostbahn).
Akcye bankowe.

, 120 złr, 
140 s

Gospidarstws handsl i przemysł
Świeżo powstające domy zleceń w  Królestwie 

Pohkiem.

Do Dzienniki Poznańskiego donoszą:
„Ziemianie w Kongresówce krzątają się około 

podniesienia bytu ffiateryalnego. ̂  Niedawno dono­
siliśmy oi zawiązaniu spółki rolników okolic Puł­
tuską, teraz donoszą do pisną warszawskich, że 
w Płocku w dniu l l  lutego r. b. zebrało się oko­
ło czterdziestu okolicznych obywateli w mieszka­
niu redaktora „Korespondenta Płockiego," Celem 
obrad nad zawiązać się mającą spółką komandy­
tową w Phcbn. Inicyatorąm tej sprawy jest pan 
Fogel, który też przeważnie głos na zebraniu za­
bierał, wykazując straty, jakie rolnicy ponoszą o- 
becnie, płacąc haracz rozmaitego rodzaju pośre­
dnikom i spekulantom. Przez zawiązanie spółki 
rolnicy w Płockiem mogliby co najmniej o pół 
rubla więeej niż dziś na korcu zboża zyskiwać. 
Dyskusya była bardzo ożywiona, ponieważ niektó­
rzy z obywateli oświądcżyli się za spółką kupie­
cką, nie zaś komandytową z odpowiedzialnością 
firmowych. Pod koniec posiedzenia oponenci w zna­
cznej części na korzyść spółki komandytowej zo­
stali przekonani. Drugie zebranie^ odbędzie się d. 
11 marca. Na zebranie to zostanie już przygoto­
wany projekt statutu i wszelkie materyały potrze­
bne do ostatecznego zawiązania spółki.0

Z zakomunikowanego nam listu prywatnego 
z Kielc dowiadujemy się, że i tam „Dom zleceń 
rolników0 jest w trakcie orgamzaeyi. Słychać, że 
w Lubelskiem pewna liczba obywateli stara się o 
doprowadzenie do skutku podobnej instytucyi, po­
średniczącej w handlu zbożowym.

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 10-80 marek (11 złr. 58 cent.); — Zyto za 
100 kilo. po 13-20 marek (7 złr. 72 cnt.); owies 
za 100 kilo. po 13-30 marek (7 złr. 78 cent.) ; 
rzepak za 100 kilo. 33-— mar. (19 złr. 30 cent.).

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 zlr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa dr 
Krakowa 96 centów.

Wykat dochodów 
K o k i Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od Igo Ort 10gc 
lutego 1883 r.

Od Igo do 3 Igo 
styeznia 1883 r.

1 8 8 3

KrakówLwów Lwów-Brody 
Podwołoozys, Razem

tir. c | złr. c.

03

35

złr. c

231,785

618,523

04

68

52,151 

138 878

283,936

757,402

07

os

Razwn 859,308 721 191,0291381 1,041,338110

Od Igo do lOgo
lutego 1882 r.

Od Igo do 31go 
stycznia 1882 r.

1 8 8 3
zh I.e. |  sir. 0. złr. |e

213,271

606,698

' 1 *
- 0,516 

06 2,726

19

31

273,787 

769 424

42

37

Razem 8*9,989,29) 223,212|50 

W feesif®* 25 lutego,

1,043,211 79

^  L a MBzam targowisku o trams-
akuyach na towar gotowy wczoraj nło nie doszło 
do wiadomości; nomin. not. bez zmiany 32*25 złr.; 
po tejże oenie stawały transakeye na kwiecień.

P ® s a t  2 4 lutego: 30-75-— -SI'—  ałs. W r o e ś s w ,  
24go lut.: na luty 50*60 hu&., na wiosnę 50 60 msk.—  
8 s e s  a e i n ,  24gc lu tego: w sdejssu 52 10 ssrk., na 
luty 6 2 1 0  asrk., na kwieeień-maj 53 50 mrk., ta  
czerwiec-lipiec 54 60 mrk. B e r l i n ,  24go lutego:  
v n n j isB  62'80 ark ., na luty-marzec 53-25 mrk., na 
kwiecień - maj 53 90 aax-k., aa sierpień-wrzesień 56 10 
mrk. — F a r y ś , 2 4 g o  lut : na ten miesiąc 52 60 fek., 

marzec 53 50 frśc., na maj-sierpień 54 ’—  fek., 
na wrzesień-grudzień 52 75 frk.

t&nf&m. W i e d e ń ,  2 5 lutego: 100 kilo a ełem
dwora® 24--------24 25 dr. — T r y  s * t ,  24go lu tego:

. •  i 00  Mio bai ela: 10*30 -  10 40 d r .—  B r e m a ,  
24g.i lu tego: sa 50 kilo 7-40 mrk. — H a m b u r g ,  
24 lutego: w saoejseu 7 60 mrk., na luty 7 60 mrk., 
na marzec-kwiecień 8 40 mrk. — A n t w e r p i a ,  24gc 
lu teg o : za 100 kilo 18*75 t e k — N o w y ł o  rk , 24go  
lu te g o : z* galenę na luty 77/, et. pap., w Fl&deifii m. 
luty 7s/4 et. pap., nafta sur. 6 7/8—  et. pap._______

Kraków dnia 26 lutego— Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. T. Grocholski z Podola, hr. 

J. Chomentowski z Ryczowa, A. Przeździecki z Mie-

chowa, J. Zielonka z Szczawnicy, E. Walcher z Sę­
dziszowa, A. Dichter z Starego mrasta, Br. Homo- 
lacs z Rzędowic, J. Truzów z Mińska, Wł. Górski 
J. Paderewski z Warszawy, M. Borejsza o Litwy, 
Z. Chwalibóg z Kongresówki, K. Kropiowski, L . D ą­
browski ze Lwowa, Dr Z. Rudzki z Niska, L. Ja- 
nocha z Strylca, J. Maszewska z Męcina, A. Bohme 
z Saksonii, R. Różycki z Śmietaniec.

N A D E S Ł A N E .

Zwracamy uwagę czytelników naszych na ogło­
szenie o dziełku „ H f a j l e p s z a  m e t o d a "  do 
nauki jeżyka angielskiego i niemieckiego przez 
P . v. R e u s s n e r .  (367-3-5)

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam z Petersburga;
Timaszew ma zostać prezesem komitetu mini­

strów na miejsce hr. Reuterna; Maków prezesem 
najwyższej komisyi dla kwestyi żydowskiej. Ka­
pituła petersburska po śmierci Fijałkowskiego wy­
brała X. Kiełkiewicza na administratora archidye 
cezyi

Telegramy własne „ Czasu.a

L w ó w  26 lutego. Towarzystwo gospodarskie 
wybrało prezesem ks. Sapiehę. W sprawie emi- 
gracyi włościan uchwalono odnieść się do rządu, 
aby wystąpił przeciw zagranicznym ajentom emi­
gracyjnym i porozumieć się z Komitetem krakow­
skim, celem sprowadzenia Mazurów do wschodniej 
części kraju. W sprawie nowej ustawy leśnej za­
znaczono kompetencyę sejmową. Wrótnowski wy­
szedł z dyskusyi zwycięzko ze zdaniem, że usta­
wa obecna jest zła, bo krępuje wolne rozporządzanie 
własnością. Opieka rządu powinna ograniczać się 
tylko do lasów ochronnych. Zdanie to ma służyć 
za dyrektywę delegatom kongresu leśnego.

P a r y ż  26 lutego. Temps pisze z Madrytu: 
Trybunały z Sewilli i Xeres wpadły na trop so- 
cyalistyczno-anarchicznego związku w Andaluzyi, 
który liczy 7000 członków, nazywa się związkiem 
„czarnej ręki,° jest zupełnie zorganizowanym i 
posiada własny tajny trybunał. Związek „czarnej 
ręki0 rozwinął w kilku prowincyacb, a  zwłaszcza 
w Andaluzyi, rządy prawdziwie terorystyczne. Are­
sztowano wiele osób. Kilku aresztowanych złożyło 
zeznania wielkiej wagi.

P e t e r s b u r g  26 lutego. Zawieszenie Golosu 
nastąpiło wskutek tego, że dziennik ten mimo 
kilkakrotnych kar obstawał przy swym szkodli­
wym kierunku w ocenianiu organizacyi państwa 
i prsy przekręcaniu faktów.

Petersburg 26 lutego. Ministerstwo sprawie­
dliwości pracuje wobec zbliżającej się koronacyi 
nad ułożeniem manifestu, ogłaszającego, jak  zwy­
kle w podobnych razach, amuestye. Obrady nad 
treścią tego manifestu dały powód do pogłosek, 
że rząd przygotowuje reformy.

Petersburg 26 lutego. No woje Wremia ubo­
lewa w interesie Bułgaryi nad wydaleniem ztamtąd 
korespondenta swego M o l c z a n o w a ,  i nie ży­
czy sobie tego, aby podobnego losu doznał kore 
spondent angielski lub austryacki.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  26 lutego. Z Izby deputowanych. Do 

komisyi w sprawie Kamińskiego wybranym zo­
stał T o n k l i  w miejsce K l a i c z a .  Ustawy o ko; 
masacyi przyjęte zostały w trzeciem czytaniu. No- 
wellę do ustawy o szkołach ludowych, nadeszłą 
z Izby wyższój, przekazano komisyi szkolnój. Bel -  
c r e d i  przedkłada sprawozdanie o zmianach, ja ­
kim w Izhie wyższój uległa nowella przemysłowa 
i proponuje jój przyjęcie. Paragraf ly  przyjętym 
został 126 głosami przeciw 105; równie i inne pa­
ragrafy przyjete zostały bez zmiany, w osnowie 
przez Izbę wyższą uchwalonćj. W  chwili obrad 
nad paragrafem 38 wyraził M e n g e r  niezadowo­
lenie z powodu zbyt rozciągłego zakresu działa­
nia rządu co do zaliczenia jakiegoś zatrudnienia 
do przemysłu rzemieślniczego. Reprezentat rządu 
W e i g e i s p e r g  i L o e b l i c h  odparli zarzutMen- 
gera. Przewodniczący oświadcza następnie, że chce 
posiedzenie zam knąć, poczem C l am  zaprasza 
członków komisyi w sprawie Kamińskiego na na-

g-żattart

tychmiastjwe posiedzenie. Najbliższe 
odbędzie się jutro. .

Paryż 26 lutego. Książę C h a r t r e s  złożył 
wczoraj komendę w Rouen, przybył do Paryża,? 
wydał poprzednio rozkaz dzienny, w którym mól 
w i: Wspierajcie mego następcę, okaznjcie gorli­
wością, uległością i bezwarunkowem posłuszeń­
stwem dla ustaw i przepisów wojskowych, że in- 
strukeye, jakie wam dawałem, były zawsze na­
tchnione honorem i miłością ojczyzny.

Paryż 26 lutego. Temps pisze z Londynu, że 
konfereneya dunajowa uchwaliła przedłożony przez 
Grauvilla, a przyjęty bez zmiany przez Rosyę pro­
jekt ugody. Porozumienie między członkami kon- 
ferencyi przypisują głównie delegowanym francu­
skim. We środę odbędzie s'ę ostatnie posiedzenie 
konferenryi.

B r u l ł s e l a  26g> lutego. Z powodu eksplozyi 
dynamitu w pobliżu Brukseli aresztowano nieja­
kiego Cyvata i Metayera. Obaj byli jnż skazani 
sądownie z powodu udziału w zaburzeniach w Mon- 
ceau-les-Mines. Zeznania ich naprowadziły na trop 
spisku rewolucyjnego, rozszerzonego w Belgii i 
innych krajach.

Londyn 26go lutego. Ks. Walu odjechał do
Berlina. .

Londyn 26 lutego. Morning Post p isze: Kon­
fereneya Dunajowa obradowała w sobotę tylko 
nad żądaniami Rosyi w sprawie^ ujścia^ Kilii. Mo­
carstwa skłaniają się do przyjęcia projektu uana 
B a r r e r e  z pewnemi zmianami. Udzielone T i s ­
s o t o w i  instrukeye przez C h a l l e m e l a  L a c o u r  
różnią się od instrukcyj poprzednika C h a l l e m e ­
la . Pomimo poczynionych na rzecz Rosyi ustępstw, 
nie powzięto jeszcze żadnój decyzyi.

Petersburg: 26 lutego. Gołos otrzymał po 
raz trzeci upomnienie od rządu i został na sześć 
miesięcy zawieszonym, a  po upływie tego terminu 
podlegać będzie cenzurze prewencyjnej. Przyczy­
ną tego rozporządzenia był szkodliwy kierunek 
Golosa w ocenianiu instytucyj państwa i w tłó- 
maczeniu zamiarów rządu w sprawie reform w o- 
statnich latach.

Petersburg: 26 lutego. Wczoraj w obecności 
cesarza odbył się przed pałacem zimowym prze­
gląd korpusu gwardyi.

Petersburg: 26 lutego. Cesarz nakazał zło­
żyć korni syę dla zbadania ustaw, tyczących się 
żydów, f  dla zaproponowania koniecznych reform.

Teheran 26 lutego. Rząd zakazał reskryptem 
obiegu banknotów rosyjskich, wyciągających z kraju 
metale szlachetne, i ogłosił konfiskatę tych bank­
notów po dniu 15 marca.

■SLursa — W i e d e ń  26-go lutego 2 ąoM u  
80 su. po poł. Renta papierowa 78-30. — 5#BeEtf® 
papier, nieopodat. 93*— . Renta srebrna 78-60. —• 
Renta złota 97*40. — 6% Renta złota węgierska 
120- -  . — \%  Renta złota węgierska 89 05. — 
Losy z roku 18^0 130-50 — Akcye Banku Austr.
Węg. 827- Akcye kredytowe 313 50 Londyn
119-751— Napoleony 9-45—. Lossaberdy. 144-50 
Losy 1864 roku 169*50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 309*25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieckiej 171-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
164*50. — Obligacye indemn. galicyjs. 98-—.— 
Losy prem. węgierek. 117*50 — Akcye kolei Ko- 
zycko-Bosnm. 145 75 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 208*75 —6% Listy zast. hipotecz. 100*60 — 

Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 101*75 Akcye kolei Siedmiogród. 163*50.
Marki 58*45. — Ruble 119*50. D ikaty  5-66. — 
Srebro -—. — Akcye Anglo Bank —*—. 

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  ’ 26-go lutego. 1883 roku. — Bank­

noty austryac. — '— . — Krótki Wiedeń —  
Krótka Warszawa — *— . Banknoty ros. — .
5*/0 Listy zast. Polskie — *—. — 4%  Listy likw. 
Polskie — . — Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— . Akcye austr. kredytowe — *— .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i K lo b u k o w e k i.

Pociągi m  kolejach źelaraych-
Godsky przybycia i odjazdu p ciągów 

aa kolei Galicyjskiej obliczone według segaru 
ęeezteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 m*  
naty); s&i m  kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra  pragaMego, (o 12 minut później od krakow­
skiego ).

m I s a k o w a :
flfst i w a w a i  tivhswst: mtmrrmft
Srmhita odjazd s 
Lrnbn przyjazd:

10... rano
p .T wiem.

j wiesa. 
5n, rano 
lokąlny. 

Kraków odjazd g-„ rano 
Tarnów prsyjaidP3)*It,

—   -

10.JU wiem, 
11 rano..

78 20 
78 t 0 
97 45 

118 50
139 
137 —
169 75
170 25 
37

'h

Ań|Io-austiyackiego Banku 
Boden Gredit węgierskie .

„ „ austryaoki© . 80
Gredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ „ wegierskie . 200
OepoBiten-Bank......................200
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Bankn dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600
Dmonbank .  ...................... 100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei,
Albrecht* . .
mióld-Fiosa*.

200 złr. hm*
900 „ 5j»

106
97
98 -

104
105 
104 50 
110 
103 —
97 75
98 75 
97

135 
119 60 
94 75

120 6C
227 -  
3 4 30 
S09 
213 
R70

829 
118 30 
147 76 
111 60

169 76

78 35 
78 65 
97 60 

119
130 50 
137 50
170 50
171 25 
39 -

107 
98 
98 60

104 50 
106 50
105 50

105 -
98 25
99 25 
97 50

13b 50 
119 75 

95

120 75

227 50 
304 60 
309 50 
214 
8V2

830 
118 60 
148 2* 
111 90

170 25

910
SCO
800

1050
soo.
SIO
400
80C
200
200
aoo
200
200
200
200
200
200

air.Donau -Dampfsab. - Ges.
Elżbiety . . . • • *
Lins-Budweii . • • •
Salzburg-Tyrol • •
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa •
Gal. Karola Ludwika .
Koszyoko-Oderberg • 
Lwowsko-Czem.Jassy 
Hordwest austr. . •

 ̂ # Lift- **•
Budolfa . . . • • *  
Siedmiogrodzka I • 
Staats-Eisenb.-GeseU • 
ifidbahn (Lombardy) ■
Theisbahn (Cisańska) •
Węg. gal. Łupkowsks .

0 Nord-Ost . •
„ Westb. Stublw.  ..................

Piety zastawne. 
t m  Rr. dla Gal. i Buk. 16 lat

J f  Tow k re ł krakowskiego 18 lat

* S uT o w ^ W  W * *  ^  “
4  • / G a l .  Tow. Kred. ziemsk. . , . .

Ś  ■ SkŁT". ; : :
i iM  ogól. Bod-Kredit 34 lat

5 IfJl l e' Roden Kredit-Institut. .
Priorytety kolei. 

Albrechta. . - * * rit' U'6Alf»ld-FiumeBm i 8 -4 * 200 „ „

Donau-Dampfsoh. 100 i 200

plaer Sędają
608 — 609 —

214 — 214 25
193 50 194 •—

183 — 183 25
2750 2753

194 2f> 194 75
308 f0 309 —

145 76 146 25
170 25 170 75
206 — 206 50
226 50 226 75
165 50 166 —

163 — 164 —

336 — 3*6 5r
142 10 142 40
248 50 249 —

162 — 162 50
163 76 164 25
165 : » 165 76

117 50 118
—

104 50 — —

102 ___ 103 ___

105 60 106 50
101 50 102 —

90 _ 91
98 98 50
98 — 98 50

100 76 101 25
99 60 100 —

100 70 100 9(
100 40 100 70

101 - 102 -

93 65 93 9;
94 70 94 90
92 75 93 50

98 70 99 .

98 70 99 —

Elżbiety Linz-Budweia . 200 tir. SfS 
Em. 1870. . . 200 „ „

.  1 9 7 2 . . .  200 „ »
„ Salzb.-Tyr. 1878 200 B B

Speriei. Tarn. węg. ozęió 800 „ „
Ferdyn.-Nordb. m, kon. . . . 4V,5ń 

■ „ wal. austr.. . . ,
Mor.-Szląz. Unia 1871/72 6^ 

a pot. 14 miUon. 1882 . „
„ pot. 1876 r. , . 100 z!r. 5^

Franc Jóiefa Em. 1867 . 200 ,  „
.  „ Em. 1873 . 200 * 8

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ s
n  „ 1871 300 ,  .

HI „ 1872 300 „ .
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B. . 200 
„ „ Em. 1874 200

Rudolfa ...................... 300
„ Em. 1869 . . .
„ Em. 1872 . . .
.  Salzbam. gnt. zl. 

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . .
Sńddahn (Lombardy)

• %

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

„ H Em. 200 
,  Nordost . . . .  SO0 
.  „ złotem . . 200
, Westbahn. . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

5ją Donau Reguł. . 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
Tureckie

300 
800 
800 
200 
500 
500 
200 złr. 5*

9 W 
200 „ „

ft. &
ft*. 3 *

tir. 100 
.  100 
„ 100 

te. 400 
tir. 100

101 60
100 50
101 -

100 80

104 75 
100 50 
106 50 
J04 50 
102 75 
100 20 
100 30 
98 80

tgdaję 
101 76
100 76
101 5 
101 20

105 -  
101 50
106 71
105 60 
103 2f 
100 5( 
100 6 
98 15

94 50 
93 40 
98 25 
93 50 
92 -

100 80 
101 40

98 50 
98 60
98 50 

119 50
91 50 

180 60 
134 
118 75
99 40 
91 50 
89 75 
91 15

113
95 -  
95 -

114 75 
125 50 
117 50 
26 60 

11170 75

94 70
93 80
98 76
94 
92 50

101 20 
101 90

99 -  
99
98 8‘ 

91
181 76 
134 5( 
119 25
99 6i 
91 80
90 26
91 40

96 -  
96

115 5< 
126 — 
117 75 
27 10 

171

O ł a r y ..............................
4% JDonau-Dampfseh. . 
Insbruoku. . . . . .  
Keglewloha . . . .  
Krakowskie . . ■
Ofner (miasta Bu . . 
Fatty . . .
Rudolfa . . .
S a l m a .........................
Salzburgskie. . . . .  
St. Genois . . . ; . 
Stanisławowskie . . . 
4Vs'/« Try estońskie . .
4% * • •
W aldsteina....................
Windisohgritza. . . ■

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Imporyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

Piąci żąda'ą
. złr. 37 60 38 25
. * M5 108 75 109 25

.  10 21 76 22 50

.  1 0 1 19 50 20 60
. ,  so 18 75 19 50

.  40 89 - — -*
. * a 36 F0 37 —

,  10% 20 60 -------
. .  42 61 - 53 —
• „ 20 22 50 23 —
. „ ® 45 25 45 75
• B *o 22 60 23 60
. » 106 127 — 197 60
• 1 50 — — — —
. * 21 88 25 28 —
. .  « 38 — 39 -

5 65 6 67
9 49 1 50

* *. * a a 9 76 9 78
. a . c • 11 94 11 HR

10 77 10 79
marek , 58 50 i s  m
. . . . . 119 25 119 £0

h w ó w  23 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem.
4’/, ■ „ » „ „
5% »  ̂ „ „ 87-Ietnie.
6*/, -  *
6%
6 V.

Banku hi 
* w

 mn. gal. 5 „  „
potyczki krąjowe]

hip. gal. .
c / i  „ „ „ włośo. galio.
5*/, Obligi indemn. gal. 5*/, nodat.

W a n m w a  24 lutego.
5*/. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5*/, Listy likwidacyjne....................

kupon

304 50 
97 70 
89 50 
97 70 

100 60 
100 -  
97 75

308 60
98 70 
91 — 
98. 70

101 69.
102 —
99 —

io i  — .»i w  m
t

m k | hop rac. rob,

—  —  “ 100 20 
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t&mgsśia-t&iAjtsaws
CZAS s W tórku 27 Lutego 1883.

kładem Księgarni 
i  Składu Nut

i
w W arszawie 

ulica Mazowiecka Nr. 14
(naprzeciw W arsz. Tow. Kred. Ziemsk.)
wydane zostały w ostatnich czasach na­

stępujące dzieła:
C jsary w  U r a ln te  w i e d z y  przez Arabellę B. 

Buckley w przekładzie z angielskiego; jest to 
szereg popularnych wykładów mianych w An­
glii w gronie młodzieży; w wykładach tych 
spopularyzowane są następujące przedmioty: 
1) Kraina cudów i kraina wiedzy; 2) Promie­
nie słoneczne i ich praca; 3) Powietrzny oce­
an; 4) Historya kropli wody; 5) Dwaj wielcy 
rzeźbiarze — woda i ló d ; 6) Glłosy natury; 7) Zy­
cie pierwiosnka; 8) Historya kawałka węgla; 
9) Pszczoły w ulu; 10) Pszczoły i kwiaty.

Dziełko to wydane bardzo ozdobnie, zawiera­
jące 76 pięknych i pouczających drzeworytów mo­
że służyć za bardzo odpowiedni podarek na 
gwiazdkę. Cena w oprawie rs. 1 k. 80. i 2 k. 20.

tlrtryi Pape-Carjtantfer. Powiastki i na­
uczki dla dzieci — opracowane i zastosowane 
dla dzieci polskich przez E. H. Cena w opra­
wie kop. 80.

(,ira ro lsk a  — tomiki I, H i HI — zawiera­
jące wybór najpiękniejszych poezyj polskich. 
Cena kop. 30 — w ozdobnej oprawie ze zło- 
conemi brzegami kop. 50. — Tomik IV-ty pod 
prasą.

Feliks Bogacki. Istota zjawisk psychicznych. 
Studium psychologiczne. Cena kop. 40.

Br. Ichaeffle. Kwintesencya Socyalizmu. Ce­
na kop. 50.

F. A. Lange. H istorya  filozofii m aterya listy-  
cznej i  je j znaczenie w  teraźniejszości, z trze­
ciego niemieckiego wydania przełoźyii: Tom I. 
Aleks. Świętochowski; Tom II. Feliks Jezierski.

Treść: Tom I. R. I. 1) Okres starszej atomistyki, 
a w szczególności Demokryt; 2) Sensnalizm 
Sofistów i etyczny materyalizm Aristipa; 3) Re- 
akcya przeciwko materyalizmowi i sensualiz- 
mowi; 4) Materyalizm w Grecyi i Rzymie po 
Aristotelesie. Epikur. Poemat dydaktyczny Ty­
tusa Lukrecyusza Karusa O naturze. R. II. 
1) Religie monoteistyczne w stosunku [do ma- 
teryalizmu; 2) Scholastyka i panowanie pojęć 
aristotelesowych o materyi i formie; 3) Po­
wrót poglądów materyalistycznych z odrodze­
niem się nauk. R. III. 1) Gassendi; 2) Hobbes: 
3) Odział ywanie materyalizmu w A nglii; R. IV. 
1) Wpływ angielskiego materyalizmu na Fran- 
eye i Niemcy; 2) De la Mettrie; 3) Systemat 
natury; 4) Reakcja przeciwko materyalizmowi 
w Niemczech.

Tom II. R. I. 1) Kant i materyalizm ; 2) Matery­
alizm filozoficzny po Kancie. R. II. 1) Materya­
lizm i badanie ścisłe; 2) Siła i materya; 
3) Kosmogonia przyrodnicza; 4) Darwinizm i 
teleologia. R. HI. 1) Stanowisko człowieka do 
świata zwierzęcego; 2) Mózg i dusza; 3) Psy­
chologia przyrodnicza; 4) Fizyologia organów 
zmysłowych i świat jako wyobrażenie. R. IV.
1) Ekonomia polityczna i dogmatyka egoizmu.
2) Materyalizm teoretyczny w stosunku swym 
do etycznego i do rełigii; 3) Chrześciaństwo i 
oświata; 4) stanowisko ideału.

Dzieło to całe obejmuje przeszło 900 
stronnic wielkiej ósemki. Cena za dwa 
tomy rsr. 6. Nabywać można każdy tom 
oddzielnie, po rsr. 3.

Aleksander Świętochowski. O Epiku- 
reizmie, dwa odczyty uzupełnione. Cena k. 40.

Piotr kr. Kutuzow. Prawdziwe interesa na­
rodów słowiańskich i pokój Europejski — od­
powiedź Jenerałowi Skobielewowi. Cena k. 30.

Br Ju l. Petersen. M etody i  teorye rozwią­
zywania zadań geometrycznych konstrukcyj­
nych, zastosowane do przeszło 400 zadań; 
tłomaczył z niemieckiego Dr Karol Hertz, na­
uczyciel szkół publicznych. Cena kop. 60.

Br Karol Hertz. K u rs  geom etryi do uży­
tku szkół męzkich i żeńskich. I. Planimetrya. 
Cena w oprawie rs. 1 kop. 20.

Adolf Bygasiński. W ypisy  polskie, Część 
niższa. Cena kop. 45. Część średnia, Cena k. 75.

Stanisław Huczewski. Komedye: (Majątek 
na sprzedaż, Pan Paplaga, Wydziedziczeni), 
kop. 75.

Teofil Tarcza. Śmiertelne wianki, nowella. 
Cena kop. 20.

Księgarnia przyjmuje wszelkie zamó­
wienia z prowincyi na książki i nuty, 
jak również na wszystkie pisma codzien­
ne i peryodyczne w kraju i za granicą 
wychodzące. (442-3-3)

Panienki lub starsze 
osoby,

życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 

warunkami, mogę pobierać lekcye.
Ulica K r u p n i c z a  Nr. 8,  w oficynie, I. piętro.

m  . . i i   ASilnvSmt_

szej

POSZUKUJE SIĘ
restauratora
któryby najdalej do d. Igo kwietni* b. r. objął 
restauracyę wraz z napojami po umówionych ce­
nach i obsługę w Czytelni obywatelskiej (kasy­
nie) w P r z e m y ś l u .  Mieszkanie, oświetlenie, a 
w danym razie opał darmo, tudzież dodatek na 
obsługę. — Zgłoszenia najdalej do d. lOgo marca 
b. r. do Zarządu Czytelni. Kaucya aż do 
200 złr. pozostawia się umowie. (571-2-3)

Mignardise,
^asiemki angielskie do koronek 

szydełkowych, 
do ruskich haftów, 
do point lace,

Ząbki, (274-20)
luśliny i batysty do haftu, 

Tiul siatkowy i trou-trou, 
lodele koronek z tasiemek an­

gielskich, nici i bawełny, 
stosowne, w największym wyborze

u Wilhelma Fenza
w  K ra k o w ie , R y n e k  9.

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Balsam V«torliilego
Znany ten środek Szanownćj Publiczno 

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
ako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powsztrymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora Redyka „POD BARAN- 
1 [IEMU, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą", 
A Sobierajskiego „pod Słońcem" i Józefa 
Irauczyńskiego, jak również w handlu j> 
Janigi; — w Rzeizow le u pp. J 
Schaitter i 8p. (287-3 5j

I

P R A W D Z IW E

PIG UŁK I MORISONA
P a  A r th a u d  M o n lin .

N ajlepsze  ze środków  c zyszczą  
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  krew  we 
w szelkich  słabo śc ia ch  złego  p r z y  
m iotu , n a d to  w  zo łzach , lisza ja ch  
w yrzu ta ch  skórn ych  i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA 
KO WIE w aptece W. Redyka, w apt. Trauczyń- 
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CZER 
NIOWCACH w apt. p. Golichowskiego,—weLWO 
WIE w  aptece p. Krzyżanowskiego. [28-42 )

bez

'/, 3. 1- złr.

fl!
- .  ,  U l  r

t. p

złr.

ODGIIOTH
usuwa bez bólu w kilku dniach, 
krajania, bez wygryzania, bez palenia, 
„K eralin“ aptekarza Schneida. Ce­
na 7j puszki 60 cnt., całej 1 złr., po 

( ztą 1 złr 10 cnt.

Ch o r o b y  ż o ł ą d k o w e
wszelkie, jak: zapalny i przewlekły nie­
żyt żołądka, kurcz żołądka, kolki, he 
moroidy, cierpienia wątroby, palenie 
żołądku, niestrawność, odbijanie i t. 

usuwa w najkrótszym czasie za poręczeniem 
ińokarza Schneida uniwersalny eliksir -  
jsi d Itowy. Cena J/4 flaszki 60 c., ‘/, fl. 1 

3. 1- złr. 80 c., pocztą 20 c. więcej.

o ś c i e c  i r e u m a ty z . . .
wszelkiego rodzaju usuwa natychmiast 

Bwypróbowany od wielu lat przez ' 
karzy i mnóstwo cierpiących ludzi 
najlepiej polecany rygajski 1 

sasM aptekarza Schneida. Cena flaszki 1 
silniejszego gatunku dla zastarzałych chorób 1 
50 c , pocztą 25 c. więcej. (256-4

W z wymienione szczególności są do na­
bycia j  iy n ie  i w yłączn ie  za poręką prawdzi­
wości i skutku w aptece ,ium  ki. Georg1 
w W iednia, V., Wimmergasse Mr. 33, 
d >kąd wszelkie zamówienia adresować należy 
Podziękowania i świadectwa szczęśliwie wyleczo 
nych mogą być na żądanie przejrzane

rr
le
i,

kał
zlr. 
złr 
-12) 
na

Tamże dostać można fasonów podług najśwież­
ej mody z papieru lub organtyny. (ooo-b-;

n

V)

Wieś
okoiO 3:0 m rgó.? grurnu mająca, o 
orli od stacyi kolejowej odległa, przy gu- 

jińiu pił żona, jtsi od 1 kwietni 1 h. r. 
od k<rzjstaemi wtrun atni do wy dzieża 

cienia. Biższych wjjiśnitń ulzieli A. B. 
we wsi U s t y a n o w a ,  poczta U i t r z y k i .  

(341-3-3)

I Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sohne 
♦ces. król. inadw. dostaw.

fabryki: w Schdnfeld, 
Lobositz, Lubiani®, 

Wiednia
polecają swe 
znane w ybor.^ ^C , ^

m
wyroby:

proszek 
czokoladowy 

”  /  owocu
CUKRZONE,

c z o k o l a d ę ,
kompoty,

(403-2-) c u k ie r k i.
Skład w Wiednia, Schwarzenbergstr. 8; 

Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 
Linzn, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo 
14; Berlinie Friedrstr. Do nabycia we wszyst­
kich większych handlach korzennych i łakoci.

C Z Y T A Ć !
„Drukarz w okamgnieniu^.

(D. R. P. Nr. 14120, c. k. austr. przyw. srebrny 
medal odznaki i dyplom)

est jedynym patentowanym przyrząd* 
io k-ipijowania za pomocą farby drukarskiej. I 
starcza on na suchej drodze, bez prasy, prawie
nieograniczoną liczbę zarówno dobrych, ciemno- 
czarnych, (także kolorowych) t r w a ł y c h  odbić, 
które także pojedynczo w całym związku po 
cztowym mają zniżkę portoria jako druki. Dru 
karz w okamgnieniu przewyższa wszelkie do 
tychczasowe przyrządy do kopiowania: hekto-. 
auto-, poligiafy i t. p. DflT" Przyrządy z dwo 
ma płiszezyzm druk. od 181/, mrk. wzwyż, "W® 
Prospekta, świadectwa, zdania prasy i orygin 
odbicia darmo i opłatnie (2827-7
Zittau w Saksonii. Śteuer i Dammann

Zwraca się uwagę!
Kto zrozumie dobrze pojąć 

i wyzyskać obecny stan giełdy, 
może w przeciągu kilku tygo­
dni swój majątek podwoić.

Dotyczących rad udziela oraz 
przyjmuje zamówienia z odpo- 
wiedniem pokryciem (złr. 500 
za szlus) podpisany dom ban­
kowy. (513-4-5)

Teodor Noderer &Co.
w Wiednia, am Peter 7, 

I. piętro.

Słownik geograficzny
I K rólestw a P olsk iego  i innych krajów słow iańskich

pod Redakcyą:
Filipa Stdimiersktego, Bronisława Chlebowskiego

i Władysława Walewskiego. __
W y ł ą c z n y m  n a k ł a d e m  W ł a d y s ł a w a  W A L E W S K I E G O
wychodzi w Warszawie od r. 1880 co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
12 zeszytów składa I tom. ’

Cena zeszytu: w rublach 50 kop.- w w. a. 65 cnt.; w markach 1 m. 5 f .  
Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. 8. złr. 7‘50.; w markach 12 m. 60 f .  
Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.;

w w. a. 75 et. w markach 1 mrk. 25 f.
Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. 9 złr.;

w markach 15 marek.
Oprawa tomu r s .  1.
Administracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 

artykułów. (272 23-)
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, W arszawa, ul. Długa, Nr. 47.

C. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE,
(612) 28-me ZWYCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE 
A K C Y O M A R Y U S Z Ó W

ces. król. uprzywilejowanej
kolei galicyjskiej KAROLA LUDWIKA

odbędzie się
we wtorek dnia I maja 1883 r. o godzinie 10 przed południem,

w Wiedniu,
w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, I., Eschenbachgasse Kro 9. 

P o rzą d ek  d zien n y:
1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków za r. 1882.
2. Sprawozdanie roczne Rady ząwiadowczej.
3. Rozporządzenie nadwyżką z r. 1882.
4. Projekt tyczący się ewentualnej budowy kolei lokalnej z Rzeszowa 

do Rozwadowa.
5. Zmiana statutów pensyjnych.
6. Wybór wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z r. 1883.
7. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.

Panowie akcyonaryusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący
sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć wzmiankowaną liczbę 
akcyj w myśl §§. 22 i 26 statutów, najdalej do dnia 2 kwietnia b. r. 
włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcye, 
iartę wstępu do Zgromadzenia walnego.

Złożenie akcyj uskuteczniać można:
w Wiedniu: w kasie Towarzystwa, w c. k. uprz. austr. Zakładzie kre­
dytowym dla handlu i przemysłu, w kantorze M. S. Rotszylda; we 

wowie: w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu 
przemysłu i w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym; 

w Krakowie: w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu; w Berlinie: 
w Banku dla handlu i przemysłu, w kantorze S. Bleichródęr, w Dy- 
ekcyi Towarzystwa dyskontowego i w kantorze Richter & Comp.; we 

Wrocławiu: w szląskiej spółce bankowej; w Lipsku: w powszechnym 
Zakładzie kredytowym niemieckim; w Hamburgu: w kantorze L. Behrens 
i synów; w Frankfurcie n. M.: w kantorze M. A. Rotszylda i synów; w Mo­
nachium: w kantorze Merck Finek & Comp.; w Sztuttgardzie: w Wir- 
embergskim Zakładzie bankowym, ongi Pflaum & Comp.; mianowicie: 

co do miejsc składowych w Wiedniu za pomocą konsygnacyj 
w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą konsygnacyj w trój- 
nasób wygotowanych, zawierających akcye w porządku arytmetycznym, 
do czego formularze wydane będą bezpłatnie w wymienionych kasach 
i agenturach.

Akcyonaryusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego 
do głosowania uprawnionego Akcyonaryusza, raczy odnośne, na imię 
obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie 
karty legitymacyjnej wystósować i własnoręcznie podpisać.

Pp. Akcyonaryusze będący zatem w posiadaniu głosów na pod­
stawie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedowane im karty legity­
macyjne (pełnomocnictwa), najpóźniej w przededniu walnego Zgroma­
dzenia oddać Jeneralnej Dyrekcyi.

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak 
Akcyonaryusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we własnem 

mocodawców imieniu.
Wiedeń, dnia 24 lutego 1883 r.

R a d a  z a w i a d o w c z a *

C. k. «prz.

wełniane materace Victoria
wedle angielskiego system u.

ZaUty materaców wtlnianych:
Są cne zarówno mięhhle i cla»*yc»»e jak z włósia kańskiego, 

jak «łóaiohe m uje przerabiane tylko co 5—6 lao bez straty mate- 
ryalu. s ą  bardzo trwałe i że się *ak wyrazić można: wieczne, bezpie­
czne od moli, a w cenie o jakie 100% tańsze niż materace z włósia końskiego. 

D j nauyiia po nader tanich cenach w jedynym składzie fabrycznym:
w  W ied n iu , I., W erd erth o rg a sse  1.

Pióbki i prospekta dla  odprzedających opłatnie i darm o. (411-4 5)

Dla chorych na piersi i płuca
D r. m ed. F ayk issa

Spiski ekstrakt z ziół karpackich
1 flakon z mstrukcyą użycia 75 ct.

C ukierki 1 pudełko 35 ct. H erba ta  1 paczka 50 ct., mała 25 ct.
Od lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, 

ębienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w boku, nieżyt o s k r z e l o w y ,  zapalenie płuc
i t. p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta Józefa Fayhlas w Temeswarze; w 
kowie główny skład u aptekarzy A. Siedleckiego 1 Bylskiego; w M. S ą ­
cza u Hoaterkiewicza apadkok.; we Lwowie akład główny u Zygmunta 
Hackera i u aptekarza Płepeaa. ;503-2-10)

tuż pod Krakowem 
z gruntem bardzo dobrej g’eby, 30 morg., 
“a MIen* lub pojedynczo z wol“ 
—J. rp.hi do sprzedania. Zgb szema 
irzyjmuje A. Romanowski w Prąd­
niku czerwonym. (185-4 4)

Dr. Erazm Łobaczewski
adwokat krajowy w Przemyślu
mieszka obecnie w realności W Pana 
Szalaja pod Nr. kons. 110 przy ulicy 
j w o w s k i e j  , w pobliżu dworca 

kolejowego. (550-3-3)

Węgier, wina itołowe w baryłecz- 
kach pocztowych sprowadzić można najle­
piej wprost przez założyciela tego sposobu 
Hotk U p o t ’sches Wein-Kxportge- 
ackilft in Werscketz, Fngarn. Barył. 

Ć —  i 4-litrowa wina białego lub czer- 
\  I wonego złr. 3 c. IO opłatnie bez 

I kosztów za zaliczką. (452 5-10)

ZTERY REALNOŚCI

Z  Z E L A Z E M
Zalecane młodym  osobom  dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krw i siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanow ią jej p iękność; wzmacnia 
ż o ł ą d e k  , obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł  a -  
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zdrow ia, etc.

P a r y ż ,  22 , u l i c a  D r o u o t

W  I.w ow ie w aptekach P P . K. Mi- 
kolascha, R uckera, A. Sklepińskiego, 
K rzyżanow skiego, N aklika.

W  K rakow ie w  aptekach P P . T rau - 
czyńskiego, R edyka, W iszn iew skiego . 

(19-7-)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można 
aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (271-14-)

Konstanty Wiszniewski.

DO SPRZEDANIA
k a m i e n i c a  3 - p i ę t r o r  m
ładnie i trwale zbudowana, wolna od po­
datku na lat 20, z ogrodem lub bez tegoż, 
który meże być rozsprzedany pod domy, 
z frontem p łudaiowym. — Bliżiza wiado­
mość w Krakowie przy ulicy Garncar ­
skiej  pod L. 8/21 u właściciela. (559 2 3)

POSZUKUJE SIĘ

ogrodnika,
kawaLra, zdolnego i wykazać się mogą­
cego cMubnrmi świadectwami, do dwt.ru 
w I n w a ł d z l e . poczta A n d r y c h ó w .

(573-2-3)

! ! Pomarańcze i cytryny!!
najlepsze mesyńtkie, 5 kilo koszyk złr. 180  
opłatnie z cłem, frachtem i opakowaniem, 
rozsyła za zaliczką pocztową lub poprze 
dniem olebrzniem kwaty. (572 2-3)

li. Hassek w Tryeście.

A J F A c i A  i m
Jeden z krajowych handli fart) 

I ma tery  a<łó w  poszukuje zdol­
nego zastępcy dla Krakowa i jego 
okolicy. Oferty pod lit. A. K H H. 
poste restante L W Ó W , główny urząd 
pocztowy. (564-2-3)

R o b e r t  V e s e n i
fabryka towarów glinianych

w Aussiff n. E. (w Czechach) 
poleca odprzecLjącym saskie brunatno 
glazurowane i bolesławskie brunatno i 
biało glazurowane aacaynta kuchen­
ne. Cenniki darjno. (539-2-101

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w  K r a k o w i e

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°|0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6°|« „ „ „ ■ * w 36 lat.

oraz 7°jo Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te są  najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żad n ych  in tere só w  b an k ow ych  lub  g ie łd o w y ch , 
a  za k re s  Jegfo d z ia ła n ia  ogran iczon y  je s t  w y łą ­
czn ie  do u d z ie la n ia  p o ży czek  n a  b ezp ieczeń stw ie  
pnpłlarnem  opartych.

2. Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za 
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi­
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaranoya.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. za- 
in ta h n lo w a n e  z o sta ło , lż ta k o w e  s t u ż ą  p rzed e- 
w szy stk lem  ja k o  k a u cy a  n a  za b ezp ieczen ie  L i­
stów  Z astaw n ych  w  o b ie g  w ypuszczonych .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są ao nabycia po kursie dziennym:
w K r a k o w ie : W Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w ow ie: W Galicyjskim Banku Kiedytowym, 
w T a rn o w ie : W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W arszaw ie: w Banau handlowym,
w W iedniu: W Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederósterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

B e r l i n i e :  W Noiddeutsche Grundcredit Bank, 
w O łom uńcu: u A. C. Lederer, 
w B ern ie: W kantorze Laur. Herber, 
w B ożen: W kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy­
mienionych instytucyach. (112-2-)

Każdą niemiłą woń z ust
usuwa

c. k . u przyw llejow . E ucalyptus esen ey a  do ust
M. D ra  C. J /. F A B E R A  w  W iedniu  

natychmiast I nazawsze, wszystko jedno, c*y ona pochodzi z ust, żołędka, płuc lub nosa, 
gdyż jest ona jedynym istniejącym środkiem przeciwgnilnym, który z powodu bezwzględnej 
nieszkodliwości może być użytym nietylko do płukania^ ust, ale także do połykania i wzie- 

wania, aby gruntownie usunąć niemiłą woń.
Eucalyptus eseneya do ust jest do nabycia we wszystkich aptekach i większych parfume- 

ryacn Austryi-Węgier i zagranicy po cenie I złr. 20 c. za flakon. 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 flakon, wykonane będę opłatnie pocztę przez własny

skład rozsyłkowy . ‘ (282-2-)
w Wiedniu, I., Bauer 11 inarKt I r .  3.
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KSIĘGARNIA 
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie

otrzymała na główny skład

Syfllidologia
napisał

Dr. Z. Krówczyń*
c. k. Radca sanitarny we. Lwowie

Cena asłr. 5. psi

j est do nabycia w księgarniach dsieło p t.;

Najlepsza iefoda
gposófo OllendoriTa I w c*e- 

|eS  T o u s s a in t - Ł a n  a i s c h e i d t a ,  
ttWtiM jęxyk.a angielskiego 

yr 354: lekwy ach bez nauczyciela, 
obejmująca objaśnienie wymowy każdego 
wyr? -i, wydana przez P . Reiissnera. 
Ce ■- ” 1 5  c. (z przesyłką 1 złr. 8 5  c.)

„ ■ t«kźe do nabycia w księgarniach: 
„lSfŁ spsza Metoda do nauki 
języka niemieckiego w 3 mie­
siącach bez nauczyciela46 prze? 
p. Reiissnera.

Cena kursu niższego 9 0  c. (z przesyłką 
1 złr. Kompletu 4  złr. (z priesyłką 4  złr. 
2 0  c.) Powiastki niemieckie 2 5  c. (z prze­
syłką 3 0  c.)

Skład główny w księgarni 
p p .  9 E B E T H I H E R A  i  S  P O L  l i i  
w Krakowie i H. Altenberga 
we Lwowie. (366-3-10)
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Nakładem księgami 
F. H. RICHTERA (H. A ltenberga)

WE LWOWIE 
w yszły  wszystkie dzieła polskie

Jana Kochanowskiego
wjdanie popularne, 2 t my w jednym.

8 W  Cena z łr .  1-50 T W I
oprawne w płótno angielskie złr. 3.

Uabyc można we wszystkich 
księgarniach krajowych 
i zagranicznych. (485-3 3'

Cukiernia warszawska
Rynek główny 

(róg ulicy Szewskiej.)
urządzona z komfortem na dole i na Iem piętrze, 
poleca swoje wyroby cukiernicze rajlepszej jako­
ści, Cukry deserorve. Owoce kandyzowane, F  -nfi- 
tury, Konserwy i Soki. Można również dostać: 
Czokolady, Kawy, Herbaty i Ponczu; w godzinach 
przedpołudniowych Bulionu z Pasztecikami.

Przyjmuje srę wszelkie obstalunki na Ciasta i 
Cukry zwyczajno jakotćż i fantazyjne, t ik  w miej­
scu jak i z prowinoyi, któro uskutecznia sie jak 
najpunktualniej. 1555-2-3)

Polecając się względom Szanownej Publiczności 
z szacunkiem

Adam Roszkowski,
Cukiernik z Warszawy.

Piękna burka kortowa,
suknem podszyta, nowa, jest do sprzedania 
za 27 złr. Wiadomość przy ulicy P ijar- 
skiej  pod L. 6 u stróża. (574-2-3)

T raw am iod ow a
nasienie na grunta suche lub mokre zupełn!e 1 che, 
na pastwiska wyborna roślina, raz zasiana trwa 
kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz workiem kosztu­
je 4  z łr .  SO c e n t . ,  przy zakupnie naraz 1 0  
k o r c y , dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówie­
nia uskutecznia J .  B u ls i e w ic z ,  skład nasion 
w B o c k n i .  (465-5-26)

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż handel mój 
w tym samym rodzaju prowadzony, 
jak dawniej, przeniesiony zo­
stał do Sukiennic Hr. 30, 

obok Ratusza. Z uszanowaniem
H .  M i e m i  e t  s ,

(318-6-6) Optyk i Mechanik.

O strz eg a m  p r z e d  za g -ra n iczn em  
o sz u s tw e m .

P ancerne łań cu szk i do zegarków ,
których trudno odróżnić od 
prawdz. złota, z 5 letniem po- 

[ *  I  j  ręczeniem, prawdz w ogniu
\ — -*A»Sii r  pozłacane.

U l O ry g -in a ln y  w ie d e ń s k i
ł a ń c u s z e k  p a n c e r n y

z patent obrączką i haczykiem zł. 3 .  D a m s k .  
ła ń c u s z e k  gustów, i modny z trendzlą zł. 3 *5 0 . 
I t w it  p o r ę c z e n ia :  Należytość za łańcuszek 
zwracam, jeżeliby w przeciągu 5 lat zczerniał 

Wysyłka za zaliczką. (364-5-7) 
•k Munkjr., w Wiedniu, I, Wollzeile 35.

Płótno K in g .
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemł- 

oxnego feliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadająca trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 proeent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 Sztukę 78 oentym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ......................... .z ł r .  7-—

l  sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .................... .....

1 *ztukę 175 oentym. szerok. 15 
juetr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu 
sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a .........................
C e le m  p r z e k o n a n i a  a ię  o  g u tu n -  

? * '  P r z e s y ła m y  b e z p ł a t n i e  p r ó b -  
W  ^ e z y a th lc b  g a t u n k ó w .  (240 116 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice łVTr. 13 — 14.

8-50

11 80 

12 80

3 -3)

N A R Z Ą D
CEGIELNI PAROWEJ

w Łagiewnikach P(
pod Krakowem

zawiadamia Szanownych Panów właścicieli 
ziemskich, iż g i p s  m l e l 0 1 i y 9 I l i e -
p a f lo n y 9 zdatny do nawożenia pól, sprze­
daje po cenie: VO CCIlt* za 100 kilogr. 
na miejscu w Łagiewnikach, zaś 8 0  Cllt* 
za 100 kilogr. z odwozem do dworca kolei 
w Krakowie.

Zamówienia przyjmuje biuro fabryczne
^lanrycego Bariiclm w Pod­
górzu. (609-1-6)

Przyjemnym, lekkim i bez bolu działającym ś r o d k ie m  p rz e c z y sz c z a ją c y m , szcze­
gólnie polecenia godnym c ie r p ią c y m  n a  h e m o r o id y ,  następnie k o b ie to m  i  d z ie ­
c io m  są z owocu tamarindus indiea w O . H e l i a  p r a c o w n i starannie zrobione

Pastylki Tama rynilowe (Tamar indien),
które pod względem skutku bezwzględnie równają się francuskiemu wyrobowi, odróżniają 
się jednak znaczną taniością. C e h a  p u d e łk a  3 5  ct.

P a s t y lk i  ta m a r y n d o w e  €}. H e l i a  sprawiają przeciwnie jak inne drastyczne 
pigułki naturalne rozmiękczenie napełnionych kiszek, niesprawiają rznięcia w brzuchu i są 
doskonałym środkiem w z a t k a n iu  s to lc a  i wszelkich z tego pochodzących c ie r p ie ń .

Dla zrobienia o r z e ź w ia j ą c e g o  n a p o j u  p r z e c i w  w z b u r z e n iu  k r w i,  m ig r e ­
n ie ,  n u d n o ś c io m , we wszystkich chorobach połączonych z wyższą ciepłotą i gorączką, 
jako przyjemnie rozweselający środek służy tak ulubiony na południu ____

K K S T B A K ł S A II t  I I V \ IMMV1
we flaszkach po 75 ct. H e l ł a  w y r o b y  ta m a r y n d o w e  są dobrze i starannie zrobione; 
 j_ :— j  ,— • — « z -_ .----------- _ —j. . - - n * - '------  s w -"ys kiego, w°

(63-5-12)
prawdziwe do nabycia w M ra k o w ie  u apt. pp. E. Stockmara i K. Wiszniewskiego,^we 
Lwowie u p. Mikolastha, Z. Ruckera.

Antlrlienmatlcou
Dr. med. i  chirur. Franciszka H ellera , emerytów. I. serundaryusza 

wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.
To wtwręirzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm m:ęśni natychmiast, da­

wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dni. Jestto najpewniejsze i najszybciej działające lekarstwo na te cho­
roby. Ten świetny skutek, którym ten środek odznacza się wybitnie między wszelkiemi 
dotychczas znanemi środkami, stwierdzony został na podstawie liczb przez dwuletnie _ do­
świadczalne używanie w krakowskim szpitalu św. Łazarza, i uznany został uroczyście jako 
najlepszy środek na reumatyzm mięśni i stawów. Prócz tego działa także tardzo korzystnie 
w gośćcu, w przewlekłych nieżytach organów oddechowych, cierpieniach '.aą itp. Ponieważ 
jestto zresztą zupełnie nieszkodliwy środek, przeto można go bezpieczni:- Izieciom udzielić.

Główny tikłai w Wiedniu, Salvator-Apotheke, Karnthnerstrasss,
Cena flaszki 1 złr.

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FŹCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudzający apetyt.
Jeden z najlepszych likierów.

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Brevetee en Brance et a IE tr anger.

się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- _ 
sem głównie dyrygującego. (263-7-24)

Skład główny w Fćcamp we Franeyi. Agencya główns 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda 
T 1 . 1 1 _wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy
1 „bornego likieru Bćnćdictine“. Dostać można w

K rakowie  w cukierniach pp. R e h m a n a i H e n  
dr i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  Fuchsa .

Destylarnia Opactwa w Fćcamp we Franeyi wyrabia także:

ALKOHOL I I T B W I I P Ł T H  l ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ
(Helisie des Renedictins) wytwory hygieniczae, wyborne na słabe żołądi; 
i wyższe od wszdkich rapojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane prze:

iekarzy francuskich i innych.
£. Znajdują się w Krakowie w aptekcch pp. W. R e d y k  a,  J. T r a u c z j ń s k i e  
go i K. W i s z n i e w s k i e g o .

SKŁAD FORTEPIANÓW
w Krakowie, plac Szczepański, Nr. 9,

poleca się Szanownej Publiczności z doborem 
fortepianów, pod najprzystępniejszemi warunka­
mi i kilkoletnią gwarancją. (436-8-)

Bronisława Gabryeiska.

ST auczy cielica
ka polskiego, francuskiego, niemieckiego, forte­
pianu i robót, poszukuje miejsca. Łaskawe oferty 
pod lit. A. B. w Krakowie, ulica M ik o ła js k a  
Nr. 15, u p. Pilińskiej. (568-2-3)

Tomasz Maczka
D r. wszech nauk lekarskich, 

po 6 - letniej praktyce szpitalnej, or­
dynuje obecnie przy ul. F l o r y a ń -  
s k i e j  Nr. 24 „pod trzema dzwona- 

I. piętro, od 9— 10 i od 2—4.mi
(439-6-6)

Skład trumien metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się W  podwor- 
cn XX. Franciszkanów.

(231-3-24) FB. E B F B T .
Adres depesz: Ebert, Kraków.

Do wynajęcia od św. Jana
mieszkanie
złożone z lOciu pokoi, przedpokoju, 
mchni, spiżarni, strychu, piwnicy, 
stajni, wozowni, z ogrodem lub bez 

ogrodu;
lub do sprzedania

dom piętrowy
z ogrodem i oficyną, w pięknem 

(6H-2-) położeniu.
Bliższa wiadomość pod lit. Z. J. 

poste restante K.rfilków.

Jo machiny parowe
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchuOtto nowy motor
z zupełnie cichym chodem (69-64-)

@ sile Hi—5 0  koni.
FABRYK A MOTOROW GAZOW YCH

f i A l f t l l B  Sc WOLF w Wiedniu. Łazenbnrgerstrasie 5 3 .

m

Gumowe pończochy przeciw nabrzmiałym żyłom
najlepszy wyrób z wełny nicianej i tkaniny jedwabnej, suspensorya, elastyczne nowo p « p r » «  
pasy rupturowe bez sprężyny poleca _ _ (10C

Tylko prawdziwe, jeżeli ma 
ten znak ochronny

r a w n e
(100-16-24)

O. Neupert, dawniej J. 6. Zleg-er 
w Wiedniu, I, Graben Nr. 29, Trattnerhof.

Skład wszelkich paryzkich szczególności.
Rozsyłka wprost za zaliczką.

Dr. Heller ordynuje od g. 12—3 w Wiedniu, I., Kohlmarkt Nr. 5. (532-2-3)

Medal państw. Cheb 1881. Złoły medal Tryest 1882. Złoty medal Linz 1881.

#
G uzik i z p e r ło w e j  m a c ic y  A u s tr ia

w różnych gatunkach, dobrym, średnim i Zwykłym gatunku, dla wywozu i prowincyi, poleca 
I .  („ r a s litz e r  P e r lm n t t e r - H n o p f .F a l ir ik  (zatrudnia 1250 robotników)

Zwefg, Frankfurter &  Comp.,
GRASLITZ w CZECHACH. (269-5-10)

Skład w W iedniu: Zweig & Frankfurter, IX., Kolingasse Nr. 11.

Towary kolonialne, ryby, łakocie,
wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach pocztą 

opłatnie 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze.
Mokka prawdz. b. szlachetna ognista, złr. 6 ' —
Menado wyborna złotobrunatna . . .  „ 5-45
Ceylon perłowa doskonała mocna . . „ 5-50
Ceylon plantacyjna wspaniała . . .  „ 5- _
Ceylon plantacyjna najlepsza. . . . » 4'70
Ceylon dobra smaczna mocna . . .  „ 4-45
Cuba niebiesko-zielona silna . . . .  „ 4-30
Złota jawa wybór, witlkoziarn. . . .  „ 4-60
Złota jawa najlep. „ • • • „ 4-30
Perłowa mokka b. dobra silna . . .  „ 4-50
Jawa zielona d. wielkoziarnista . . .  „ 3-60
Santos zielona silna piękna . . . .  „ 3 4 5
Rio wydatna m o c n a .....................................  3-—
Ryż stołowy doskon. czystoziarn. . . „ 1-45
Ryż stołowy najlep. wietkodarn.. . . „ 1-30
Ryż stołowy dobry gruboziarn. . . .  „ 1-15
Perłowe sago prawdz. indyj.................... „ 160
Rodzenki sułtsńskie najl żółte . . .  „ 2 60
Rodzenki eleme najlep. duże . . .  „ 2-—
Migdały słodkie najwięk........................... „ 460
Pieprz i p i m e n t .........................................   3.75

Kawior uralski świeży wielkoziar. kilo złr. 3 -  
elbiański „ średnioziar. „

Śledzie świeże holenderskie 25 sztuk
„ tłuste świ ża wielkie 30 „
„ „ „ średnie 45 „
„ sardynk. dobre małe 90 „
„ sardelk. „ „ 250 „

Kielskie szproty około 200 w skrzyń.
„ „ „ 400 w 2 „
„ piklingi 40—45 „

Śledzie łososiowe świeżo wędz. 30 „
Świeże ostrygi 50 „

„ łupacze skrzynka 5 kilo
„ ozory morskie „ 5 „

Herbata familijna czarna najlep. „ 
b. dobra „

Rum Jamajka najlepszy 
„ „ bardzo dobry

Arak mandaryński stary 
Koniak szampański bar. dobry 
Genevre prawdz. holender.

4 litry

l i
Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu. (68-16-)

E. H. Schulz w Utonie p. H  car.urg eiu, fi-m a zał. 1S64.

2 ’ —

1-60
1-45
1-30
1-25
1-30
1-15
2 - —  

175 
190
2-30 

.1-75
1-75 
4'
3-54 
5 - -  
3 75
4 - -  
7 - -
2-30
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FabryM wózków o 
dla diieci

I i .  B A IT M A in S '
w Wiedniu, IX., S echssch im m elgasse  18,

s  której wyrób nieda się porównać z źa- 
m  dnym innym tego rodzaju, bardzo trwałej 

roboty.
Moje wózki kołyskowe

zastępują zupełnie kołyskę w pokoju. Cena od złr. 8‘75 wzwyż. 
Wózki dla dzieci od 5 złr. 50 ct. wzwyż.

Dla fabrykantów wózków dla dzieci
I i nasady do wózków tudzież wszelkie przybory po najtańszych 
X  cenach fabrycznych. (412-3-12)
|J  Illustrowane cenniki opłatnie i darmo.

& 0 0 © € I O € I O C D © 0 © Q C O O ^ !
s

słodowe wyrotoy lecznicze w całej 
Europie jako skutecznie 

działajace uznane*
58 razy przez cesarzem i królów odznaczone.

Najlepsze środki pożywczo-lecznicze dla 
cierpiących na żołądek, niedokrewnośó 

i osłabienie ciała.
Do c. k. nadwornego dostaw cy p a n a

J a n a  H o f f  a,
król. ra d cy  kom isyjnego, posiadacza  c. k. złotego k rzy za  za ­
słu g i z  koroną, kaw alera znacznych  orderów , nadwornego  
dostaw cy p ra w ie  w szystkich k sią żą t w E u ro p ie , w W iedniu: 
fa b ry k a  : G rabenh of, B rdu nerstrasse N r. 2 ,  kan tor i  sk ład  

fa b r y c z n y : Graben, B rdu nerstrasse  N r. 8.

Doniesienie wyleczenia z Wiednia.
Hetzendorf pod Wiedniem, Schonbrunnerstrasse 32.

Wielce Szanowny Panie! Już od pięciu lat cierpię na dolegliwości w oddychaniu, 
bóle piersi i zaflegmienie. Podczas mojej choroby używałem wszelkich możebnych le­
karstw, lecz wszystko niestety było bezskutecznie — choroba moja nieustąpiła, został 
we dnie i w nocy jednakowy kaszel, ciągłe napływy krwi do głowy, tak, że niemogłem 
w nocy ani jednej godziny spokojnie spać, co mnie, 75-letniego starca do tego stopnia 
osłabiło, że nie byłem w stanie postąpić kilka kroków, gdyż byłem za słabym; piersi 
moje były tak  ciężkie, że moi krewni stracili nadzieję wyleczenia mnie. Wszechmocny 
Bóg chciał, że się zwróciłem do Hoffa wyrobów słodowych, a przez skuteczne piwo sło­
dowe i cukierki, zostałem tak do zdrowia przywróconym, że każdy, który mnie poprze­
dnio widział, dziwi się, iż obecnie tak dobrze i zdrowo wyglądam.

Pioszę o nadesłanie 50 butelek piwa zdrowia z wyciągu słodowego, 10 funtów 
czokolady słodowej i 10 woreczków cukierków słodowyeh. (258-6-15)

Z wysokim szacunkiem i wdzięcznością Jan A rtner.
Książece zdanie

dla poręhi kupujących rzetelne wyroby słodowe 
najdawniejszych prawdziwych Jana Hoffa słodowych 

środków pożywczo-leczniczycli.
Uważam to zarów no za  św ięty  ja k  p rzy je m n y  obowiązek 

wobec c ierp iącej ludzkości, w słabościach piersiow ych  i  ogól- 
nem osłabieniu, ja k  niem niej wobec w yn a lazcy  tak wybornego  
środka do w ypow iedzenia mojego najserdeczniejszego p o d zię ­
kowania i p rzyczyn ien ia  się wedle sił, a żeby  ten środek u p rzy ­
stępnić moim  bliźnim . Proszę więc o p rzy sła n ie  50  butelek  
p iw a  zdrowotnego z w yciągu  słodowego i  5  funtów  czokolady, 
zostając z  wysokim  szacunkiem  d la  Wielmożnego Pana

Ludwik książę von Oettingen-Wallerstein,
król. bawar, rzeczyw. radca stanu w nadzwyczajnej służbie w Monachium.

S k ła d y  m a j ą  w  H B A H O W 1 E : J. Trauczynski, W. Redyk, A. Siedlecki,
E. Stockmar apt., Jan Janiga kup. w Rynku gł., Edw. Fuchs, Ed. Radler, Wiszniewski, 
W. Fenz, St Feiatuch; na KAZIMIERZU: apt. „pod orłem“; w PODGÓRZU: Skakalski 
ap t.; w BIAŁY: R. Harok, Ad. Giirtler, Zabystrzan apt.; w BUDZANOWIE: E. Jasieński 
apt.; w BOCHNI: J. Michnik; w BRODACH: wszyscy aptekarze; w DROHOBYCZU: T. 
Jabłoński, Dobrzenicki aptek.; w CZERNIOWCACH: J. Golichowski apt., bracia Tabątear, 
Jg. Schnirch; w JAROSŁAWIU: J. Rohm apt., Saul Ellenberg, Wisłocki apt.; w JAŚLE:
F. Brąglewicz; w RZESZOWIE: A. Karpiński apt.; w KOŁOMYI: J. Sidorewicz apt.; 
we LWOWIE: Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU: J. 
Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMYŚLU: M. Krug, M. Kozłowski i poszczególne apteki; 
w RZESZOWIE: Schaitter & Co., Ed. Neugebauer; w SAMBORZE: K. Maresch apt., Ale- 
ksiewicz apt.; w SANOKU: Hochdorf kup.; w STANISŁAWOWIE: J. Macura apt.; w 
STRYJU: D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNOWIE: W. Miildner & Co.; w TARNOPOLU 
Jamrogiewicz apt., H. Kahane apt., Fleischmann apt.; w SUCZAWIE: Ed. Liszka a p t ; 
w ZORAWNIE: L. Tomaszewski apt,; w SĄDOWEJ WISZNI: W. Włodzimirski apt., 
dalej we wszystkich renomowanych aptekach kraju.

W Prądniku czerwonym
ćwierć mili od Krakowa, jest d© 

sprzedania:
1) 9 morgów grantu ogrodowego wraz 

z domem mieszkalnym murowanym 
i obszernemi murowanemi zabudowa­
niami gospodarskiemi;

2) dom murowany nowy wraz z ł/2 mor­
giem ogrodu;

3) prawo propinacyjne wraz z obszerną 
karczmą murowaną, przy Warszawskim 
gościńcu, z 2 morgami gruntu.

Wiadomość na mi e j s c u  u właściciela 
J . Kudasiewicza w Prądniku czerwonym, 
poczta Kraków. (567-2-3)

Wyborne, trwałe i piękne Stein Pepin, 
niemniej inne jabłka  poleca za za­

liczką LUDWIK SCHNELLER, kilkakro­
tnie odznaczony handel wywozowy owoców 
w GtlNS (w Węgrzech) pocztą 5 kilo ko­
szyki opłat, za 2 z łr . ze Steinamanger, 100 
sztuk po 3 złr ., 500 sztuk setka po 2 złr . 
50 c., 1000 sztuk setka po 2 z łr . Hurtowni­
kom obliczenie także na metr. cetn. (534-3-6)

Jabłka burszfówki
CMaschanzker) złr. 2’, OGÓRKI stołowe 2 złr., 
MIXED PIKLES 3 złr., rozsyła opłatnie L u ­
d w ik  S e c l  w ł o s l o w i c a c h  na M o raw ie .

(131-20-20)

s t rap n o v a  musztardaE i
w patent, opakowaniu. 

Victor Schmidt &  Sóhne

W iedeńska szczególność,
najlepszy krajowy wyrób J/8, V, i */» 
kilo butelki, tylko prawdziwa ze zna­

kiem ochronnym, do nabycia we wszystkich skle­
pach, handlach korzennych i łakoci. (402-4-20)

Pierwszy (od r. 1872 istniejący) zakład ordyna- 
cyjny dla nerwowych chorych.

wyleczą Dr. L. G. Kraus, oparty na 25-le- 
tnich szczęśliwych doświadczeniach. 

H o n o r a iy n m  t y lk o  p o  w id o c z n y m  
s k u tk u .

Ordynuje w Wiedniu, Schlickplatz Nr. 4, od godz. 
2—5 Także stownie. (297-10-15)

? Dlaczego?
tak

? ta n io ?
ponieważ całą moją b ie l i z n ę  w domu 
robię i zadawalniam się bardzo skromnym 

zyskiem.
Pięk. koszula męzka potrójny gors złr. I -20 
B. piękna koszula męzka z szyfonu, 

kretonu lub Oxfordu . . . . .
Bar. piękna koszula z najlepszego

R - s z y f o n u ............................. - •
Para kalesonów z mocnego płótna 

„ z rumburskiego „
Koszula damska z mocnego płótna 

ręczna robota . • • • •
Koszula damska z b. piękn. szyfo­

nu, kształt W e n e ry ....................
Nocny kaftanik damski, dobry ga­

tunek, z obrąb...............................
Nocny kaftanik damski barchano­

wy, bardzo dobry .........................
Majtki damskie, najlepszy szyfon .

„ „ ź wolant. . . .
Spódnica damska barchan, ręczna

ro b o ta ............................................
Garniiur rypsowy, 2 kapy na łóżko,

1 obrus s to ło w y .........................
Prześcieradłobez szwu, rumbnr. płó­

tno 3 łokcie dług. 2 łok. szerok. „
6 ręczników do nacierania . . • „
6 kołnierzy męzkich różnego kroju, 

b. piękne, czworakie . . . .  n 
Para kalesonów jedwabnych . . . „
30 łok. rumbursk. płótna, s/f szer. „

L e o p o l d  G r u n w a l d ,
fabrykant bielizny 

w  W ie d n iu ,  I . ,  P la n k e n g a s s e  4 .
Zamówienia zamiejscowe punktualnie za 

zaliczką. (375-5-10)

i *60
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s r a  W. Post
znakomitej wartości rozmyślania o męce Pańskiej 
na każdy dzień postu O. Andrzejkiewicza  Tow. 
Jez. Ziarno gorczyczne gorzkiej męki 
Zbawiciela. Cena 75 c. — poleca (468 5-5) 

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Władysława Witkowskiego w Krakowie

Poszukuje do kupna
dóbr tabularnych

wartości do 250,000 złr. 
I K I L K A  M N I E J S Z Y C H

BIURO INFORMACYJNE
Karola Wolańsblego

w Krakowie, ul. Szewska L . 6. (585)

Wielka kamienica
frontowa, w najbardziej ożywionej ulicy w 
Krakowie, z rocznym dochodem 8% , jest 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
sprzedania. — Mający chęć kupna, zechcą 
dokładny adres podać pod lit. A . Z . po­
ste rest. Kraków, poczem bliższa wia­
domość udzieloną będzie. (578-1-5)

Zyskowny
szukuje się zdoln

zarobek.
Poszukuje się zdolnych osób dla sprze­

daży losów austr. i węgierskich 
Czerwonego Krzyża, sasko-mei- 
ningenskich i badeńsktch (te osta­
tnie muszą być wylosowane do r. i 885) 
na miesięczne spłaty częściowe. SEape- 
wniona dobra prowizya. — Oferty 
przyjmuje dom bankowy i wymiany

C .  ŁUSTIG, (633-1-3) 
w Budapeszcie, Eotvosplatz Nr. 2.

lO do 30 złr.
codziennego zarobku!

Zdolni i pilni
aj enei

z licznymi kupującymi, mający także 
dostęp w lepszych kołach, znajdą 
nader zyskowny i łatwy zarobek.—  
Bliższa wiadomość na opłatne zapy­
tania pod lit. „U. 208“ w ekspe- 
dycyi o g ło sreń  Rudolfa Mosse 
w Wiedniu. (634-1-2)

Materye na suknie
tylko z trwałej dobrej w ełny owczej
dla mężczyzny średniego wzrostu 3 m. lO cm. 

na jeden ubiór za 
złr. 4 .06  z dobrej wełny ow czej; za

» 8 ' — z lepszej „ „
„ 1 « —  z pięknej „
„ 13-40 z najlepszej „ „

Biedy podróżne po złr. 4, 5. 8 do złr. 12. 
Bardzo p u k n ę  ubrania, materye na spodnie, sur­
duty, z a rzu tk i, płaszcze deszczowe, tyfiyki, p:t- 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarofsky
skład fabryczny w Bernie (Briinn),

założony w 1866 r.
Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców 

na koszt. W ysyłki za zaliczką nad 40 
złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują­
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod­
powiednim razie takie zamówienia przyjmuje na- 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania 
Upraszam o podanie dokładnego adresu. Kores 
pondoncye w języku niemieckim, węgierskim, cze­
skim, polskim, francuskim i włoskim. (581-1-24)

Poszukuje się od Igo kwietnia
mieszkania

składającego się z 2 pokoi i kuchni 
lub przedpokoju. — Oferty opłatne 
uprasza się nadsyłać pod lit  R .  S . 

poste restante K r a k O W .

EAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
S. Mifeuckiego

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(111-9)

B la  Paryża i Londynu kupujemy pra­
wdziwe perły, kosztowności, starożytności i stare 
brukselskie koronki (points) Knttentag & Co. 
w W rocławiu, Riemerzeile 9. (355-10-)

H&uslera dachy z prawdz. cementu 
drzewnego bezpieczne od ognia, bez potrzeby 
reparacyi, tanie. Prospekta, kosztorysy darmo. 

O. Grafe, W ien, II., Josefinengasse 7. 
(538-2-25)
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Nakładem moim wyszła z druku :

MACKA Ż A C IA “
książka będąca najdoskonalszym przewodnikiem, uczącym, jak za więzy wać 
i utrzymywać stosunki towarzyskie. Jest ona niezbędną dla matek i  prze­
łożonych, zajmujących się wychowaniem m łodzieży, jako  przypomnienie 
wielu form i  zwyczajów światowych, a dla młodzieży samej wybornym pod­
ręcznikiem wytwornego obejścia tsię towarzyskiego. — Skreślona prrez tego 

m sameg;o autora co i
Zwyczaje T ow arzyskie Oe savoir *™)»

(Czwarte wydanie. Cena złr. 1 w ozdobnej oprawie złr. 1 ct. 80), 
osnuta jest na źródłach francuskich ale z  uw zg lędn ien iem  i  za sto ­

sow aniem  do o b ycza jó w  n aszych .
C ena egzem plarza 1 z łr .,  w  ozdobnej opraw ie 1 złr. 8 0  cent. 

Dostać jej możnsa we wszystkich księgarniach.
B S ” Zamówienia wprost u mnie uczynione za  p rzek a zem  p o ­

cztow ym , p o sy ła m  fra n c o . (607-1-4)
Juliusz Wildt, wydawca w Krakowie.
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WIELKI MAGAZYN NOWOŚCI
MORITZ SACHS

W WROCŁAWIU,
nadworny dostaw ca,

A u  g r a n d  B a z a r  R in g  Nr. 3 2 ,
na sezon wiosenny i letni poleca nowości, które w części już nadeszły 
i codziennie nadchodzą, a mianowicie: jflaterye jedwabne, wełniane 
i fantazyjne; suknie gotowe damskie tak towarzyskie jako i ko­
stiumy spacerowe; okrycia W najnowszych fasonach, od pojedynczych 
do najwykwintniejszych.

Materye meblowe w świetnym wyborze, porty ery, dywany, 
firanki itp.; płótna najlepszej jakości; bieliznę i wszelką konfekcyę 
damską białą; bieliznę stołową W najlepszych wyrobach i pięknych 
deseniach, w których na żą lanie mogą być wrabiane {tkane) wszelkie mo­
nogramy i herby z największą dokładnością.

Kompletne wyprawy i umeblowania uskutecznia spiesznie we 
wszystkich rozmiarach.

Próby rozsyła pod opaską opłatnie (franco). (6io i 2)

i

Węgier, losy Czerwonego krzyża.
Nadzwyczajnej w ażności dla 
oczów każdego.

Prawdziwa woda na oczy Dra W hite przez Tr. 
Ehrhardta w Gross - Breitenbach w Turyngii jes t 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia 
na takowy, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz 
E .  Stockmai- w Krakowie. (426-1-)

Należy żądać wyraźnie tylko Dra White wo­
dy na oczy Tr. Ehrhardta.

Wielmożny Fr. Ehrhardt. Już przeszło 3 lata 
dziecko moje prawie nic nie widziało. Jeden 
z moich przyjaciół poradził mi użycie Pańskiej 
słynnej Bra Whiteg-o wody na oczy, co 
też uczyniłem; już po pierwszej flaszce dziecku 
się polepszyło, a po drugiej nastąpiła taka zmia­
na, że może uczęszczać do szkołu. Altrohlau pod 
Karlsbadem w styczniu 1882 r. J .  Eisenkolb. — 
Po dwuletnich cierpieniach oczów, odzyskałem 
zdrowie przez Pańską Bra W hitego wodę 
na oczy. ‘Minchenwalde w styczniu 1882 roku. 
A. Rieck.

W dzień i przy świetle śpiewające sło­
wiczym głosem hercyńikie

HF kanarki "Hi
do nabycia przy ul. św. J a n a  pod Nr. 9. 
Przesyłki uskuteczniam za zaliczką poczto­
wą, r§cząc za dojście w całości. (565 3-3)

EAU de NINON
n a j ś w i e ż s z y  1 najlepszy

środek do barwienia włosów
profesora  Thibaulta.

Eau do Ninon nadaje włosom i brodzie wszel­
ką dowolną barwę, blond, brunatną lub czarną. 
Wlewa się trochę tego płynu na miseczke i ma­
cza zapomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosy 
gruntownie począwszy od korzenia, poczem je  
trzeba dobrze przyczesać, aby p ł y n  równo się 
rozszedł. Przy włosach jasuoblond można płyn 
rozcieńczyć wodą różaną lub dystylowaną, g d jż  
jasne barwy łatwiej przyjmują barwę naturalną. 
Środek jes t przeźroczysty ja k  woda i nie spra 
w ia żadnych plam ani na skórze ani na bieliźnie, 

służy nietylko do odświeżanja barwy włosów, 
ieoz także do usunięcia łupieżu i wzmoonienia 
gruntu włosów. * ' (2198 24-25)
Cena 3 złr. 50 c. opakowanie 30 c. więcej.

Skład w Krakowie u Ernesta Stock- 
mara, aptekarza pod Słoniem.

J - L .
I   I R O C Z N IE  T R Z Y  C IĄ G N IE N IA .
“ ł  i— 1 K l o w n a  w y g r a n a  z ł r .  1 9 0 , 0 0 0  g ł ó w n a  w y g r a n a .I I N astępn ie  z łr .  6 0 ,0 0 0 , 2 6 ,0 0 0 , 1 6 ,0 0 0 , 1 0 ,0 0 0  i liczne znaczne poboczne wygrune. Najmniejsza

I-jj—ulI wygrana, którą każdy los musi wyciągnąć, już teraz 6 złr., wzrasta aż do 10 z łr .
PIERWSZE ClĄfiłlTlEWIE JUZ D i l A  1 MARCA 1883 ROKU. 

m p r- Losy za gotówkę ściśle po kursie dziennym złr. 6'50. “W S

mr K W I T Y  C Z Ę Ś C I O W E  w s
na 3 losy na 15 spłat miesięcz. po 1 złr. I na 4 losy na 15 spłat m iesięcz. po 3 złr. I na lO losów na 35 spłat mies. po 3 złr.

»» ,, 4 »  I h 5 ,, ,, 19 „ ,» ,, 3 „ | »* «  m 19 „ ,, ,, -go
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już do pierwszego ciągnienia I marca. (526-5-5)

BANK- UND WECHSLERGESCHAEFT DER ADMINISTRATION DES
R E R C I I R  (S. Politzer) B U D A P E S T ,  W T 1 9  K o r o t b e a g a s s e  1 9 .  " H i
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OTb K O LURTEMAW

D O T Y C H C Z A S  N I E Z R Ó W N A N Y  
W. MAAGtERA

- c e s .  król. wyłącznie uprzywilejowany prawdziwy oczyszczony

® Tran z wątroby miętusów ® \
Wilhelma llaagera w Wiedniu. Mjjgr

badany przez najznakomitszych lekarzy a  wskutek łatwego trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako  
najczystszy, najlepszy*) najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpieniom piersi i płuc, zołzom, lisza­
jom, wrzodom, wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t. d. Flaszka po I złr. w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, 
Heumarkt 3**), tudzież mają na sprzedaż następne apteki i składy towarów w państwie austr.: w KRAKOWIE F. Gralewski, 
W. Redyk, K. Wiszniewski, E. Radler, J . Kaczkowski, J . Trauczyński, F. Sawiczewski apt., J . Janiga, St. Feintuch kup.; w BARA­
NOWIE J. Fraenkel kup .; w BIAŁY E. Kćler apt., A. Giirtler kup .; w BOCHNI F. Reiss, c. k. salinarna ap t.; w BORSZCZOWIE 
P. Riesel kup.; w BORYSŁAWIU J . Zeh apt., S. S. Freund kup.; w BRODACH A. Inlander, K  B. Witosławski, M. Kulak, E. Griin- 
span apt.; w BRZEŻANACH W. Kordecki apt., J. Margulies, B. Fadenhecht kup.; w BUCZAGZU F. Popowicz, J . Neumann, D. Neu- 
mann kup.; w BUDZANOWIE D. Jasiński apt.; w CZERNIOWCACH C. Alth, F. Krzyżanowski, W. Beldowitz, J . Golichowski apt., 
I. SchDirch, N. Agopsowicz, Bracia Tabakar, W. Augustynowicz kup .; w CZORTKOWIE L. Noss wdowa a p t; M. Brennholz kup., 
w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki, H. Blum»nfe!d W Kaczka apt.; w GORLICACH W. Mieszkowski kup.; w HORODENCE M. 
Aksent.owicz, J., Neuburg apt., S. B. Offenberger kup.; w ITZKANACH S. Sachs kup.} w JAROSŁAW IU J. Rohm a p t, O. Strass- 
berg, J. Gaschge, K. Zabłotny, Bracia Juśkiewicz kup.; w JĄW OROW IE L. Lachowicz a p k :; w K ś "
w KOŁOMYI D. Kramer & Kupfermann, St. Bereżnicki, A. D. Landesberg kup .; w KOSSOWIE M. E
ZOWY S. Miedlicki ap t.; w KRAKOWCU J . W. Łobos ap t.; w KUTTACH A. Sekler, L. Kalm ani, _   _  ____
gen kup.; we LW OW IE P. Mikolasch, J . Beiser, S. Rucker, K. Krzyżanowski, H. Blumenfeld, J . Piepes apt., St. Markiewicz, W. 
Marszałkiewicz, K. Klimowicz, K. Bałłaban, L. Schleicher kup.; w MAKOWIE N. Raab kup.; w M3KULINCACH S. Miedlicki, M. So- 
bodkiewicz aptek., L. Morgenstern kup.; w MILÓWCE M. Quirini aptek .; w  MISON S. Herz k up .; w M1ZUN H. D. Stern kup.; 
w MOŚCISKACH S. Eisenberg kup.; w MYŚLENICACH M, Guttmann kup .; w NADWORNY D. Basseches kup .; w NOWYM- 
TARGU K. Laur kup.; w OŚWIĘCIMIU J. Grzesicki apt.; w PODGÓRZU J. Skakalski ap t.; w PODWOŁOCZYSKACH G. Mora- 
wetz kup.; w PRZEMYŚLU H. Tarczyński,apt., M. Kozłowski, S. Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicz, Leon Briihl, W. E. 
Brzuchowski, M. O. Gans kup.; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.; w RADAUTZ C. Alth, J. Rossignon, J . A. Decani apt.; 
w RADYMNIE M. Smychowski apt.; w ROHATYNIE N. Nagelbir kup.; w RZESZOW IE.A. Karpiński apt., J. Schaitter & Co., 
H. Gleichęr, S. Blumenberg, M. W eintraub, E. Wang, E. G. Neugebauer kup .; w SADOGORZE D. Rubinowicz apt.; w SAMBO­
RZE J . Aleksiewicz apt., A. Kromer, B. Żuławski, S. Schneid kup.; w SANOKU J- Rynczarski apt.; w SENDZ SZOWIE A. Low 
handel; w SIENIAW IE Ch. Toitelbaum kup.; w SKALE J. W eidberg kup.; w ŚNIATYNIE E. Bohm kup.; w STANISŁAWOWIE 
J. Macura, A. Beill, A. Amirowicz ap t., K alman, Jonas, Ch. H alpera, W. W aldeck k u p .; w STRYJU J. Zgórski, A. Kiibel ap t, 
D. J. Nussenblatt & Co., S. F. Apfelgrun k u p .; w SUCZAWIE E. Liszka apt., B. Perker kup.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz,

CZYKACH S. Szymonowicz ap t.; w ZŁOCZOWIE J . Gold kup.; w ŻÓŁKWI A. Dadlez apt.; w ŹURAWNIE L. Postępski apt.; 
w ŻYWCU A. Heczko & Golecki, A. Blumenthal apt. (65-11-12)

*) Ostatniemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszezony tran wątrobiany w trójgraniaste_ flaszki i próbuje go sprzedawać Publicz­
ności, jako  „Maagera“ prawdziwy czyszczony tran z wątroby miętusów." Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko 
te flaszki napełnione M a a g e r a  prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, które mają powyższy znak ochronny i na których flaszkach, ety 
kiecie, kapsli i opisie użycia nazwa „ M a a g e r "  jest, uwidocznioną.

**) Tamże znajduje się także główny skład dla Anstryi-W ęgier fabryki „Internationale Verbandstoff-Fabrik in Schatthansen", tudzież win 
leczniczych i dla rekonwalescentów Dra K. Mikolascha we Lwowie. _______________

PASY do MASZYST
robi na zamówienia (312-5-6;

Jan Kleczeński, siodlarz
w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, Nr. 32, 

utrzymuje także skład

l a t a r ń  p o w o z o w y c h .

OGŁOSZENIE.
L. 2458. [510-1-3)

C. k. Sąd krajowy w Krakowie 
podaje do wiadomości, iż w dniach 
4 i 18 kwietnia 1883 r. 
zawsze o godz. lO e j  rano
w gmachu tegoż Sądu, w biurze pod 
Nr. 9, odbędzie się publiczna sprze­
daż przez licytacyę wierzytelności 
upadłej firmy „ K o p s  et L u s t i g “ 
w K r a k o w i e ,  a w szczególności: 
a) 24ch pretensyj wekslowych, wy­
noszących łączną sumę 6 $44 złr. 
17 c .; h) 17tu pretensyj prywatnych 
za powzięte towary, wynoszących 
2450 złr. 7 c. Na pierwszym termi­
nie sprzedaż nastąpi tylko za cenę 
wywołania lub powyżej takowej, na 
drugim terminie za jakąkolwiek cenę.

Reszta warunków tudzież wykaz 
wierzytelności przejrzane być mogą 
w biurze komisarza konkursowego 

gmachu c. k. Sądu krajowegi w 
Krakowie pod Nr. 9 , a oryginalne 
weksle i dokumenta u zarządcy ma­
sy adw. Dr. Rudolfa Starzewskiego. 

Kraków, 9 lutego 1883 r.
A ntoniew icz.

f a b r t k a
lin  konopnych 
i drucianych

Karała WałkowiAskiego
w Krakowie przy ul. Długiej pod 1.19,

poleca
Wielmoż. Właścicielom kopalń i PP.
Przedsiębiorcom budowy kolei i róż­
nych fabryk swoje wyroby pó cenach 
najprzystępniejszych, a mianowicie:

liny trybowe do świdrów, any transmisyjne 
cynkowane lub niecyakc - me, zapuszczane 
chemicznym płynem ochronnym od rdzy; 
liny dla kopaczy do z? r  nych robót; hay 
łyżkowe, liny dó rzekach itp*

Polecam także liiiy k ;,copne v. różnych 
rozmiarach, z najlepszych ruskich tub po­
dolskich konopi, służące do wsze kich bu­
dowli. (543 4-6)

Na żądanie przesyłani cennik opłatnie.

5̂25Z5Z525!£Z5Z52525H52

Nici irlandzkie, 273 19-  
Fil d’Alsace,
Bawełna do robót drutowych, 
P rzędza francuska,
Mohair w wszystkich odcieniach 
Bawełna paryska,
Nici na szpulkach,
Bawełna kordonkowa,
W ełna biała i kolorowa,

najlepsze u

Wilhelma Fenza
w  K ra k o w ie , R yn ek  9. 

Przesyłki pocztowe odwrotnie.

odznaczone na ostatniej wystawie paryskiej 
pierwszym medalem zasługi.

C. k. fabryka spirytusn i drożdży praso­
wanych w Wiednia Reindorf podaje niniej- 
szem do wiadomości, że oddała skład swych 
drożdży prasowanych w K r a k o w i e  Je­
dynie tylko p. H. Frltschowl.

Nasza fabryka podniosła siłę pędzenia 
drożdży o 5 0 # , tak, że obecnie drożdże 
te przewyższają wszelkie inne tego rodzaju 
słynne wyroby.

Nasz skład w Krakowie otrzymuje co­
dziennie ś w i e ż e  drożdże w najlepszym 
gatunku, a wszelkie zamówienia z prp- 
wincyi wykonane będą punktualnie przez 
pana H. F r i t s c h a .  (604-2-4)

C. k. fabryki spirytusu i drożdży 
prasowanych 

w Wiedniu Reindorf 1 w Pa­
ryżu Malsons Alfort.

TRAWĘ MIODOWĄ
fchobus lanatus) świeżą i pew ną, sprzedaje za­
rząd debr w Ilbrzeźn, poczta Ł a p a n ó w ,  
lub p. MICHNIK, kupiec w B o c h n i ,

Iszy gatunek po cenie 4 złr. 50 c.
U g i  n n n ®  n „

za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy dodaje się 
l i t y  bezpłatnie. Jestto  jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i łąk , bo je s t najwcze­
śniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jako też do podsiewania koniczów, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gruntach, które od wymar- 
znięcia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, 
bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci 
do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach 
z trudnością wschodzi. Każdy w orek opatrzony 
jes t kartką  i pieczątką. (508-3-15)

Zdolni akwizytorowie
dla „E q u ita b le“ Towarzystwa ubezpie­
czeń na życie Stanów Zjednoczonych (nowe 
Towarzystwo założone w 1882 r. — 158 mi 
lionów złr.) będą pod dobremi warunkami 
zaraz przyjgci. Polecenia potrzebne. Listy 
przyjmuje jeneralna reprezentacya w Wie­
dniu, I., Elisabethstrasse 10. (527-3-3)

Raszyny
do szycia.M1 Za 30 i 35 złr. dostać można 

bardzo dobrą maszynę do szycia 
k — Howego,  Singera lub Wheelera 

i Wilsona z 5-letniem poręczeniem we fabryce ma­
szyn do szycia p. f. A. Befiller w W iedniu V. 
Hundsthurmerstr. 117. Maszyny te odebrano na- 
powrót od osób, które zbankrutowały, dlatego są 
jeszoze oałkiem nowe. (356-4-10)

Wina węgierskie,
poręczone jako  naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (475 33-50)
wino wyskokowe (słodkie) po . . .  . złr. 4’—

„ czerwone lub białe, Ausstich . . „ 2-80
* i> » na wety . . „ 2 20

śliwowicę (s ta rą ) ........................................n 3-50
baryłkę na próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba­

ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.

E<i. R i t t ł n g e r ,  właściciel winnic 
w W e r s c h e t z  (w poł. Węgrzech)

ALFRED RASSL w Opawie,
handel nasion, 

p leca swój skład wszelkich nasion go 
ipodarczo-rolniczych i leśnych na wysiew 
wiosenny. Nasiona traw, nasio 
na koniczyn wszelkiego rodzaju, na 
siona leśne z poręczeniem siły 
kiełkowania, orygio. francuska 
lucernę, oryg. ameryk. koński 
ząb, ku kur udzę — wszystko ze 
zbioru 188* r., doskonale wyczyszczo 
ae, z poręczeniem dobrego kieł 
kowania. (421-4-10)

Cenniki i próbki darmo i opłatnie. 
Zakupno wszelkich rodząjóy nasion.

lici puortum o u u  x rn a ic a , n u u w iw ,  IDSJ^Cy

39 lat, mogący się wykazać najchlubniej- 
szemi poleceniami, pragnie objąć w zarząd 
znaczniejszy majątek w kraju lub zagrani­
cą, przyezem zobowiązałby się dać z morga 
dobrej ziemi do 30 złr. czystego dochodu. 
Oferty przyjmuje pod „Riądca dóbi“ 
W ny A. K rzysztofow icz w Czer- 
nlowcacli, Bukowina. (552-3-3)

Mąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3‘/i  do 4%  azotu i 21 do 28%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. ntkncktego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (505-3-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Franke!
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Przy ul. Grodzkiej pod L. 59
jest lO sklepów wraz z tylnemi ju- 
snemi pokojami od 1 kwietnia b. r. wol­
nych i mogą być każdej chwili wynajęte, 
bądź na sklepy, bącż na restauracyą lub 
na kawiarnią. Bliższa wiadomość u stróża 
kamienicy. (569-3-3)

0. k. uprj.

cukierki 
z babki  
wroniej 

stopy
sok z babki  

wroniej stopy
najskuteczniejszy środek na kaszel cierpienia szj i 
i piersi, paczka 10 c., sok 60 <■. i 1 złr. (fl:iszec/Ai 
na próbę po 20 c. Jedynie prawdziwy tylko u

pani L. Hatst
fabryka w Wiedniu, Mariahilferstrasse 116.

Główny skład w Hrahowiei u p. J • 
Gralewskiego apt. i 4. W em la handel h.

Rozsyłka ocl 1 złr. wz yż za zaliciką Zamó­
wienia będą najszybciej wykonane. (262-5 12)

(533-2-16)

Czcionkami Drukami „ Czasu. “ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


